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Gmina żydowska -  jaką jest i jaką być powinna
Pra umówienie a«?w. Dr. I. Schwarzbarta w dyskusji budżetowej krakowskiego kahału

Kraków, 12 grudnia t
■Onfafcnae posiedzenie kahalu krakowskie 

go stało pod znakiem programowego prze­
mówienia przedstawiciela frakcji sjońskicj j 
r. dra Ignacego Schwarzbarta, który w i 
blisko dwugodzinnej mowie wytoczył wy- ] 
mowny akt oskarżenia przeciwko dotych- \ 
czasowym włodarzom kahalnym, przedsta ' 
wiając zarazem pierwszą część programu i 
itafodowo-żyidowisikiego w stosunku do j 
kahału, popartą odpowiedmiemi, konkretne ; 
mi wnioskami.

Grzechy dotychczasowej gminy wyznaniowej j 
•— wywodził mówca —  dotyczy wszystkich me ! 
mai dziedzin żyda  żydowskiego w  djasporze. j 
Zastrzegając sobie do szczegółowej dyskusji bu i 
dżetowej omówienie całego kompleksu spraw j 
natury społecznej, mówca omawia aarazie dwa j 
główne problemy, w zakresie klórych kanał ; 
bezczynnością swoją i obojętnem stanowiskiem j 
dopuścił się grzechu nie do wybaczenia.

STOSUNEK K A H A LU  DO P A LE S TY N Y .

Kahał stał dotychczas na uboczu wszystkich ; 
naszych spraw narodowych. Zamknięty we wła ; 
»aem zadowolonem podwórku miał uszy i oczy j 
zamfcnłęte na wielkie problemy ogólnego pru- j 
cesu odrodzeniowego. Społeczeństwo polskie w i 
czasach utraty niepodległości było w  gorszein ; 
położeniu od nas a jednak* instytucje publicz­
ne polskie często mimo prześladowań przygoto­
wywały wytrwale i systematycznie odzyskanie i 
niepodległości państwa polskiego. Myśmy byfl j 
w sytuacji lepszej, m ieliśmy własne gminy ży- | 
dowalić, iia których ciążyć wanna odpowie- j 
dualność wobec dziejów żydowskich i przyszto i 
i d  narodu. Pytam się jednak, co uczyniła guń- j 
na żydowska dRa wyzwolenia narodu l odbu- ; 
dowy własnej siedziby narodowej? ;

Podnoszą s<ię tutaj głosy: Czy w  budżecie me i 
wstawialiśmy pozycyj na Keren Hajesod? Po- ; 
zycje te to ochlap, 0 którym nawet mówić nie 
warto. Gmina zaś żydowska powinna być su­
mieniem, powinna zachęcać i zapalać Żydów 
do spełniania obowiązków wobec Erec Izrael, i 
a przedewszystWiem świecić przykładem goto­
wością do ofiar. Jest paradoksem naszej hislo- 
rji, że naturalny stróż interesów narodu — Gm' 
na żydowska jest hamulcem w dziele odbudo­
w y Erec Izrael. —

STA N O W IS K O  „A G U D Y" I ,CHARA 1DIM*'.
Mówca nawiązuje do przemówienia, wygtoszo 

nego na poprzedniem posiedzeniu przez przed 
stawiciela ,,Agudy“ , stwierdzając że przedsta­
wiciel tego odłamu ortodoksji żydowskiej an> 
słowem nie wspomniał o Palestynie, choć repre 
Dentuje ludzi, którzy na samo brzmienie słowa 
,Syon‘‘ rozpływają slię w  zachwycie Palestyna 
je»t dla „Agudy’* jedynie rekwizytem do agita­
cji. Jeśli jednak chodzi o aktywną pracę paie- 
atyńaką, ,,Aguda“ nie może się wykazać ani je- 
Anem konkretuem dziełem Z wyjątkiem  jed­
nej kolonji. zatrudniającej robotników niemal 
wyłącznic arabskich, i poza. gToszamt skłana- 
uemi do pu>zki „rabi Meir baal ha-nes , Aguda 
nie zrobiła nic dla Pale8tyny. _____________

W y  —  zwraca się mówca do przedstawicie­
li „Agudy'* —  nie ponosiliście żadnych ofiar dla 
naszej utraconej ojczyzny, dla k lórej przecież 
nie tylko ŻydzJi ponoszą moralne i materjalne 
ofiary, ale nawet wybitni n ie-żydai. W yście 
zaś mieli Palestynę tylko na ustach, w  lzeczy- 
wistości zaś odnosiliśce się do spraw odrodze­
nia narodowego z karygodną obojętnością.

W  czasach, gdy wybitni chrześcijanie, katoli­
cy i prolestandi, socjaliści i członkowie warstw 
mieszczańskich, jak W edgwood i Deedes, Pater 
son i  Vandervelde, bezinteresownie, z pobudce 
czysto ideaWstycznych jeżdżą z  kraju do kraju, 
wzbudzając z serdecznym entu jazmem ofiar­
ność dla Palestyny, w  tym samym czasie my tu­
taj, w  gminie żydowskiej musimy staczać he­
roiczne walki o  subwencję dla Keren Hajesod, 
którą panowtie z Agudy uważają sobie za »m i- 
cwę“ odrzucić, —  zasłaniając się Uchą wym ów 
len: Chcemy dawać dla naszej, nie dla waszej 
Palestyny, tak jakoby istniały dwie Palestyny, 
a nie jedna wsjpólna wszystkim Żydom,

A przecież budżet sjoński w  Palestynie prze­
widuje szereg wydatnych pozycyj mai potrzeby 
specyficznie religijne.

Tern sam zarzut bezczynności tyczy się pa­
nów z obozu „chatnaiidiiun**. Same szyderstwa pa 
stępują u W as pracę. Zamiast pomagać f zy­
skać wpływ , stewie na uboczu i czekacie), aż 
przyjdziecie(do gotowego.

PRZESZKODY STA TU TO W E
Niejćdiuokrotnąe słyszy się wym ówkę, gdy 

chodzi o  wstawienie pozycji na Keren Ilajesod. 
iż statut rzekomo na to nie zezwala i, że pozy 
cje takie napotkają na sprzeciw ze strony 
władz rządowych. Byleby tylko nie znajdywali 
9ię ludzie, którzy w  sposób złośliwy donoszą o 
lego rodzaju uchwałach, jako o czemś rzekomo 
nieiegalnein —  żaden starosta, żaden wojewoda 
nie będzie oponował. Bo przecież rząd polski, 
zrazu przez usta ministra Skrzyńskiego, a w 
ostatnich czasach przez usta ministra Składkow 
skiegc i premiera Bartla wyraził sympatie dla 
dzieła odbudowy żydowskiej siedziby narodo­
wej w Palestynie, do których to wyrazów sym 
patji przyłączyli się ostatnio —  w rozmowie z 
poetą hebrajskim Jafiem —  pan Prezydent Rze­
czypospolitej proi. Mościcki.

W ID ZO W IE  Z UBOCZA,
Organizacja sjońska od czasu pamiętnej raz 

mowy Horzla z baronem łlirschein do ostatnich 
koinierencyj Weizmanna w salonach Marshalla, 
bezustannie zbiera fundusze na dzieło odbudo­
w y  Palestyny. Zebraliśmy dotąd przeszło 3 i 
pół miljona funtów na Keren Hajessod 1 Żyd. 
Fundusz Narodowy. W iecie panowie sami bar­
dzo dobrze, cośmy za te pieniądze zdziałali, ile 
pięknych i wspaniałych rzeczy, w  podziw wpra 
wiiających obcych, z tych funduszów stworzono.

! Wyśpię jednak przez cały ten czas stall na 
uboczu, zachowywaliście się, jak widzowie w  

1 teatrze, jakby szło o sprawę dla was najzupeł- 
j  niej obojętną. Powiadacie: Palestyna odbudowu 

;e s ę niezgodnie z duchem tradycji żydowskiej. 
: Zapewne, są rzeczy, które wym agają naprawy,

nie wmawiamy sobie, ±e jesteśmy doskonali, 
Zważcie jednak,' że wielki poeta hebrajski Bia- 
lik, symboi i uosobienie młodego jśszuwu pale­
styńskiego, tw w zy  instytucję „Meailbat Oneg 
Szabat", która jest gloryfikacją soboty a zara­
zem dążeniem do utrzymania nici najszczytniej­
szych trądycyj żydowskich. W  Palestynie za-* 
tern, przy konkretnym warsztacie pracy, scho­
dzimy się na wspólnej platformie — postępowcy 
i ortodoksi. Ty lko praca zibbża. Mimo „ to wy; 
tutaj stoicie zdała od naszych wysiłków , maiąo 
tylko frazes na ustach i nieudolne wykręty.

DZIAŁALNOŚĆ KAHALU W  ZAKRESIE —  
KULTURY.

Drugim grzechem, popełnień ym przez do­
tychczasowy kahał był stosunek jego do spraw, 
kulturalnych Z roku na rok powtarzamy nasze 
„ani maamiin". I w  tej chwili powtarzam, jako 
oficjalny przedstawiciel organizacji słońskiej: 
Hasło, jakobyśmy nie chcieli religijnej gminy ży 
dowskiej, jest fałszywe. Organizacja sjońska 
stoi na stamowiksu, że gmina żydowska powin­
na: zaspokoić potrzeby religijne społeczeństwa 
żydowskiego aLe także i n a r o d o w e .  I ta 
istnieje między nami przepaść. Program naszej 
pracy kulturalnej natrafia u was na tęp© iriezro 
zumienie. Jeśli dążymy do zdobycia władzy w. 
gminie, to rui© po to, aby wyżyć się w  kierował 
ctw ie kabatów. Skala naszej działalności jest 
tak obszerna, że ambicja nasza nie może zamy­
kać się w działalności na terenie kaharu. Ak, nu 
m y głęboki respekt dla instytucji gminy żydow­
skiej i z tego względu chcielibyśmy byc współ­
twórcami jej przeobrażenia.

SZKOLNICTW O HEBRAJSKIE
Stoimy na stanowisku, te szaolnłctwo bebrał 

skle winno być podstawą naszej pracy kultura!
nej w diasporze. Nie mamy państwowego auto­
rytetu, któryby ustalił jednolity program szkol­
ny. 1 dlatego nie możemy w  imię tolerancji żą­
dać w  tej chwili prymatu naszego szkolnictwa, 
choć wierzymy, że prymat ter uzyskamy, ale 
chcemy, by t r k i  e i nasze szkolnictwo- było od 
pawiedinio popierane przez gminę żydowską. 
Na mocy tajnego układu, jaki od wielu W  istniał 
pomiędzy asymilacją a ortodoksją, przywódcy,

! asymilacji spróbowali szkoły religijne, ortoder 
| ksja zaś dawała im legitymacje do re&rezeotu- 
| waniia żydostwa. M y  choć dążym y do innego 
i typu szkół, uznajemy żydowskie szkoły o cbi 

rakterze wyłącznie religijnym, jesteśmy zado­
woleni z powstania nowej jesziiwy —  choć woli 
my uniwersytet hebrajski, —  uważamy oowiem, 
że 1 tą drogą utrzyma się przy żydostwie zna. 
czna cześć młodzieży, któraby w obecnych 
ciężkith warunkach poszła na marne. Nie uwa­
żamy jednak jesziwy za „arkę Noego", w któ­
rej mieści się c a ł a  treść nowego żydostwa. 
W y  jesteście eKsklazywni, my ogarniamy wzro  
kiom naszym cały naród. I dżategc droał oMse 
się rozchodzą.

BUDŻET „O ŚW IATO W Y" KAHALU —  
BŁYSZCZĄCĄ NĘDZA.

Budżet na rok bteżący przewiduje pozycję
80.000 zł. na eę]<Npświatt>wo. W  stosunku oo ro
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ku ubiegłego r ozy ;ja  ta w zrosła o  100 procent 
Dotychczasowa praktyka Kahaina wykazuje jo- 
dmak, że choć cy fry  budżetu ośw iatowego są 
stosunkowo znaczne, to jednak budżet ten, skon 
frontowany z rzeczywistością, jest błyszczącą 
nędzą. W  roku 1927 z preliminowanych 30.000 
złotych na cele oświatowe, wydano łącznie za* 
'.icdwie połowę tej sumy, podobnie w  pierwszem 
półroczu 1928 z połowy preliminowanej kw oty
20.000 zł. wydano rówm eż mniej, niż 50 procent. 
Prezydium nie przedłożyło dotąd szczegółowe­
go  wykazu, w  jaki sposób dokonano rozdziału 
subwencji, mamy jednak wszelkie poastawy 
stwierdzić, że i te sumy, które zootały wydane, 
(rozdzielono prawie wyłącznie pomiędzy instytu 
cae ściśle religijne, nie zaś także narodowe.

Nie w ystarczy brać udział w o) warciu szkoły 
hebrajskiej i jej uroczystościach. Symyatyj 
swych trzeba dowieść czynem. Tymczasem pan 
prezydent gim-ny był stale w  sprawach kultury 
narodowej jeńcem większości, nie w y w i ja ł  na 
swoją większość wpływu, nie kształtował samo 
(dzielnie działalności kulturalnej Kahału. Mamy 
szeroko rozgałęzioną sieć szkolnictwa hebraj­
skiego, któremu przyświeca zadanie wychowa­
nia dobrego obywatela i utrzymania ducna naro 
do w ego w  djasporze. Gmina żydowska i w  tej' 
drugiej dziedzin Se stanęła najzupełniej na ubo­
czu, nie troszcząc się w  zupełności o  potrzeoy 
szkół hebrajskich.

Nasza skrajna ortodoksja chce ratować żydo 
stw o w  ciasnych muirach ghotta, zamykając 
przed niem na cztery spusty dostęp kultury 
europejskiej, choć życie zmusiło i  chedery do 
'pi-cyjęcia nauki przedmiotów „świeckich**. 
Nasza koncepcja narodowa zmierza do otw ar­
cia na oścież bram ghetia. Nie dopatrujemy się 
iw tern żadnego niebnzpieczońrtwa, a jeśli ono 
ezyna, to włśmie chcemy młodzież przeciw  nie­
mu uzbroić. Hasło: „bądź w  domu Żydem, a po 
za domem Europejczykiem** zmieniamy w  tym 
duchu, że chcemy stworzyć typ człowieka, któ 
r j  w  domu i poza domem jest Żydem, a przez 
to Europejczykiem. Narzędziem realizacji tego 
naszego ideału jest nasza szkoła hebrajska.
, Jeśk, w y  panowie, uznajecie, i  uznać powin­
niście, że  ta misja szkolnictwa naszego jtst wie! 
Lą i pozy tywną dla narodu, to nie m ozeoe o d -, 
mówić poparcia wydajnego także szkolą naszej, 
która tę misję lealm ije.

; P O L IT Y K A  FIN AN SO W A.
Poomos i się tu g łosy: piękne hasła, lecz skąd 

.wziąć na to pieniądze. I tutaj przechodzę do trze 
ciego zarzutu pud adresem naszego kahału, za­
rzutu dotyczącego polityki finansowej i podat­
kowej. Nasz budżet kahalny jest na pozór zdro 
w y : wykazuje rów .10 wagę, a nawet nad w yż­
kę. Ale- budżet przecież me jest celem samym w  
sobie, nie jest sposobnością do popisywania się 
W  układaniu cyfr. Każdy budżet można mecha 
nicznio zrównoważyć i nie w tern w yrażać się 
powinna funkcja gnrny żydowskiej. Zadanie 
gnany powinno polegać na dynamice, na sile, 
posuwającej się naprzód. Nie sztuka w ykazy­
w ać w  komunikatach prasowych, że W arszawa 
i  Łódź mają znaczn e  wyższą stopę GjKidatko­
wanie. lam  życ ie  kulturalne żydowskie pulsuje 
żyw ie j i głębiej, skala potrzeb jest więc znacz­
nie większa. Porównajcie, ile kahał warszawski 
przeznaczył na różne szkoły i instytucje kultu­
ralne: Uważamy, ze w  okresie ogólnej paupery 
zacji i przeciążenia podatkowego, stopa podatko 
wa, w  naszej gminie jest wystarczająca. Wadli 
w a  iest tylko repartycja tego podatku, która 
uszczupla ogólne dochody. Zarzucamy dotych­
czasowej gminie, że  dostrajała stale potrzeby 
do budżetu, a nie przynajmniej w pewnej mie­
rze, budżet do istotnych potrzeb. I w  tern lezy 
jedna z  przyczyn stagnacji Gminy i jej skostnie 
nia.

K A H A Ł  W O BEC S PR A W  SPO ŁECZNYCH  
I KO M U NALNYCH

Zastrzegając sobie umówienie całego zespo­
łu spraw społecznych, inicjatywy gminy wo­
bec władz komunalnych, jej stanowisko wobec 
ordynacji wyborczej do kahałów itd. do szcze­
gółow ej dyskusji budżetowej, stwerdzam : 
Gmina żydowska nie odpowiadała potrzebom 
narodowym, odnosząc się do nich z mroźną 
obcością. I dlatego jest dojrzałą, żeby duch jej 
skończył się z obecną kadencją kahalną. W  Ja- 
bisjkolwiek sile znajdziemy się tutaj w  przy­

szłe) kadencji, walczyć będziemy o gminę, speł 
■łającą funkcje narodowe, o gminę sprzęgniętą
z odbudową naszej siedziby narodowej, mająca 
pełne zrozumienie dla potrzeb kultui alnycn i 
społecznych naszego społeczeństwa: Tylko ta­
ka gmina „pełni swe historyczne zadania.

Pod tem hasłem pójdziemy do walki w ybor­
czej.
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Rada Ligi Narodów iri erwtiijuje
w spranie zbrojnego konfliktu w Ameryce j\iL

LugauO. 11. 12. P A T . Dziś o s odziuie 10 zgło 
sili się do Brianda, jako przewodniczącego Ra­
dy, przedstawicele Ciie, Wenezueli i Urugwaju 

z prośbą, aby Radą I Igi zwróciła się z inierwen 
cją poKcjową do Paragwaju i Boliwji. Na dzisiej 
szem r annetn posiedzeniu Rady sprawa będzie 
omawiana i będzie wystosowany telegram do 
obu walczących stron.

Pozostałe sprawy na porządku dziennym Ra­
dy są sprawami bez znaczenia.

Nastrój w BoIw*iwojenny
Wiedeń. 11. 12. P A T . „Unitet Press** donosi 

z Asumcion (Paragwaj), że rząd boliwiańsk. n- 
diziellł dyplomatycznym reprezentantom Para­
gwaju tylko jednej godziny czasu do poczynie­
nia przygotowań do wyjazdu.

Wiedeń. U . 12. „Unitet Press" donor i z La 
Paz (j3ołiv ja), że sonat i i/ba deputowanych po 
stanowiły wczoraj większością głosów  po­
przeć rząd w e  wszystkich jego zamierzeniach. 
Związek studentów poprosi o  pozwolenie na­
tychmiastowego zgłoszenia się do szeregów 
wojskowych.

Coolidge v zyv f  do pokojowego 
załatwienia speru

Wiedeń. 11. 12. P A T . „Uniteł Press“ -<iooosi Z-
Waszyngtonu o.otwarciu  konto r^neji juamery 
kańskiej, w  której biorą udział r^prez^uanci 2ff 
państw. Argentyna nie jest repreałakrwana. P o ­
kojowe załatwienie konfliktu pomiędzy Boliwią 
a Paragwayem  było  pr^c dnłiotem putiwszej rt 
zolucji, którą wczoraj powzięła konferencja. 
Przewodniczący tej konferencji prezydent Coo 
lidge w ygłosił mowę, w  której m. H ł zaznaczył, 
że  wypadki graniczne pomiędzy państwami po 
łud mio wo-a merykańsk iemii zawsze by ły  zała­
twiane na drodze pokojowej- dlatego też spo­
dziewa się, ze taKże i obecnie do poważniejsze 
go konfliktu nie do.dzie.

Waszyngton. 11. 12 P A T . Komisja złożona z  
delegatów  na obraoującą konferencję panamerj 
jeańską, która miała za zadanie zbadanie i roz­
ważenie sprawy środków pojednania, mających 
załagodzić zerwanie stosunków między Boliwją 
i Paragvrajem odroczyła swe obrady. Zdaje się, 
że  komisja postanowiła nie mieszać się do prac 
komisji paragwajs-ko-boliwiijskiej, która obradu­
je obecnie w  Buenos Aires w  celu uregulowana, 
kwestii granicznej, w  tem miejscu, w  którem 
przyszło do ostatnich zajść.

Niepokojący sfau zdrowia króla Jerzego
Londyn. 11. 12. PAT. Wczorajszy biuletyn 

w ieczorny o stanie zdrowia króla Jerzego uwa 
żają wszyscy za niepokojący i naogół gorszy, 
itóż biuletyn ranny. Sytuacja uważana jest za po

ważną, gdyż pojawiły się pewne infekcje ogól 
ne. Infekcja rozszerzyła się z płuc na inne czę­
ści organizmu, zagrażając poważnie sercu.

W Hedżasie wybudbło powstanie
Wiedeń. 11. 12. PA T . „Unitet Press" donosi z 

Jerozolimy, że w Hedżasie wybuchło powsta­
nie przeciwko królowie Ibn-Saudowi. Szczepy, 
które są wierne jeszcze królowi zostały skon­
centrowane w  pobliżu Haif. Powstanie rozsze­
rza się na całą Arabię. S!6 całej ludności jest

przeciwna rządom Wahabitów. Także i w 
Transjordanji wre niepokój. Znajdujący się tam 

korpus lotniczy, jakoteż oddziały automobili 
pancernych otrzymały polecenie trzymania się 
w  pogotowiu.

Wizo Prezydenta izenpiiej
do Krakowa

(Telefonem od naszego korerpoideuta) 
Warszawa, 11 12 (S m ) Dziś o godzinie 3 po­

południu wyjechał p. Prezydent Jtzeczypospob ■ 
tej prof. Mościcki do Krakowa na kilkudniowy 
pobył w  sprawach prywatnych- P. Prezydento 
wi towarzyszy w  podróży małżonka, oraz syn 
p. Michał Mościcki.

 o  — -

Konferencje w Lug?no
Lugano. 11 12 P A T  W  tWu wczorajszym  od 

by ły  saę tułaj różne spotkania ministrów, któ­
rym nie przypisują jednak w ięitszego znacze­
nia Między innemi Grandi odwiedzi! min Zale­
skiego. a potem Brianda. Pogłoski o przyjęć 
dzłe i spotkaniu Mussoliniego ze Smesemanneiii 
i B; landom usiały, wobec zaprzeczenia Qran<he

Francusko-włoski paktprzj jaźni?
Pary i .  11. 12. P A T . Szereg dzienników tutei 

szych donosi z Lugano, że na skutek rozm ow y 
Brianda z Ur; ndim możliwo jest dojście w  naj 
b''iższym czasie do zawarcia francuako-włoskie 
go pairctu przyjaźni.

go.

Grandi opuszcza Lugano
Lugano, 11. 12. PA.T. Podsekretarz stanu w ło  

s-kiego min. spraw zagr. Grandi opuszcza dzi­
siaj Lugano, zaproszony przez rządy turecki i 
grecki, na rozjemcę w sprawie grecko-tureckiej 
i w yjeżdża w sobotę z Rzymu do Angory.

Sytuacja na giełdzie 
nowojorskiej

Wiedeń, 11 12 P A T . Dzienrtki donoszą z No­
wego Jorku: Dalszy przebieg giełdy wczorajszej 
był niejednostajny Powodem  pesymistycznego 
nastroju jest niepewność co do akejt ratunko­
w ej bankóv\ Pieniądz dzienny otrzymać można 
było za 8 procent, pod koniec giełdy nawei za 
5 procent. N ie podziałało to jednak aa nastrój 
Zakończenie giełdy było również nie regularne 
Obrót akcyj wynosił 5.215.000 sztuk.

BŁ p-

W IK T O R  JA  z W a lcU w  K A I M U S O W A
zmarła dnia 11-go grudnia 1928 roku 
w  37 roku życia o czem zawiadam iają 
Sirotkani
35 iC-*r Ifąt, dzieci i rodzeństwo
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Konflikt między rządem a komis'ą sejmową
w sprawie ustawy o ustroju sąc^w powszechuych

(Tek fonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 11 12 (S in ) Na dzisiejsaem nosle- 
'dzeniu komisji prawniczej Sejmu obradowano 
timt WjuiJOoikiem Klubu narodowego w  sprawie 
odroczeuia dnia wejścia w życie rozporządzenia 
Prezydenta hzeczypospolnej o  uslroiu s^dów 
powszechnych na rok tj. do dnia 1 stycznia tabu 
jpoku. Referent poeel Licbennann (P P S ) zwra­
ca uwagę- że rozporządzenie to zawiera przepi­
s y  antykonstytucyjue, godzące w niezależność 
jVĆcLfr?Wuk«> których usunięcie jest pr^odano- 
nem woko&ków trzech klubów poselskich, a j t  
krótkim czasiw trudno tę sprawę załatwić. Re 
ferai pa *ia Liebermanna wywołał żywą dysku- 
i j ą  w  której członkowie B. B. ii rep rezen tan c i 

|du ośw iadczyli pazecawKo wnioskowi. M'ę 
innym i przemawiał wiceminister sp raw i- 

jdHwoód p. flar, który oświadczył, że teg„ rodzą 
4 B B B S S —m ssssm a— :—a s a

ju  haLiOWame akcji unifikacyjnej, jaką jest 
reorganizacja sądownictwa, musiałby rząd uwa 
żać za działanie nlezgodne ■/. interesami państwo 
wymi, czemu rząd z całą stanowczością “ię pr^e 
ci w stawi-

Odpowiedź posła Liebermanna była bardzo 
ostra, Po zarząazociej prżerwie zgłoszone zocia- 
ły  następujące wnioogi: P us. Plt,udskiego (L iii) 
o przejście dc porządku dziennego nad wnio- 
s ljem  .klubu narodowego i wniosek posła I ,le- 
bermanna o zmianę art. 299 aekietu ustroju są­
downictwa, wpi owadzający w  Ż3'cłe ten dekret 
z dniem 1 stycznia 1930. Wniosek po.slów z Je­
dynki upadł, zaś wniosek posła Uebc.uianna 
przeszedł 14 głosrmi przeciwko 10. Pęseł P ił­
sudski sprzeciwił s’ę trzeciemu czytań u, które 
zostało odroczone do następnego posiedzenia.

Co zdziałała dotądKorcisja kodyiikacyjcar
Bilans dotychczasowych prac. —  P rc 9ra .11 na przyszłość

f i  ciel on tai od naszego korespom.e; -

Warszawa. 11. 12. (Sin) Dziś odbyło się współ 
oe  pes-tedzeni© kunusji prawniczej Sejmu i Se.na 
tu, iia którem sekretarz komisji kodyfikac3 7 nej 
pro*. Stanisraw Rapaport złozy ł sprawozdami© 
z  działalności komisji za ubiegłe dwa łatą,

Kunóbja opracowała caty cykl ustaw, mącą­
cych na celu ujednausjorienie stosunków praw­
nych w  Polsoo Odrodzonej. Już ogłoszone zosta 
to, fttko iozparządzenie z mocą ustawy prawo o 
ustroju sadownictwa i kodeks postępowania kar 
*iógd Obecrut komisja kodyfikacyjna pracuje 
nad kodeksem postępowania cywilnego. Prace 
ZŁaot^zome będą i wejdą w  życie w  ciągu roku 
przyszłego. Pożarom w toku jest wykończenie 
nr te nad ordynacją egzekucyjną, ordynacją upa 
dłościową, ustawa notarialną, ordynacją adwo- 
kacką. P o  tych pracach przyjdzie kolej, oświad 
c zy i mówca na następną serję, dotyczącą piroje 
ittoar równie piiiych, ale których załatwienie 
musi być dłużej przemyślane. Są to przede- 
wszystłciem części ogólne kodeksu cywilnego 1 
prawnego o zooo 'v ,ązan’.ach. Z kolei doniosłem 
zagadmietiiem prac komisji kodyfikacj^jnej je*t 
przyszły kodeks handlowy. W reszcie obecnie 
wielkie dzieło stanowi kodeks karny. Część o- 
gólna tego projektu została już og.oszona dru­
kiem w  języku poLkim i niemieckim. Można się 
spodziewać, że zasadniczo prace nad kodeksem 
karnym będą ukończone- w  ciągu roku przyszłe 
go

Wkoócu p. Rapaport zaznacza, że pozostaje 
jeszcze do opracowania częśt zagadnień kod jii 
kacyjnych, wiążących się z rozstrzygnięciem

1 szeregu ̂ zagadnień natury politycznej, a więc 
zależnych ud kierunku i przebiegu prac ciał u- 
słuwod- wczych. lazie tu o aziały przyszłego 
kodeksu cywilnego, dotyczącego prawa lamilij 
nego, spadkowego 1 rzeczowego.

Zaznaczywszy w ęs zc ie  doniosłość wprost 
historyczną zadania,1 poruczonegO' komisji kody 
fikacyjnej, p. Rapaport, wyraził opinję, że w dru 
giern iO-leck1 swojego istnienia, zakres prac ko 
misji należałoby rozsezrzyć poza ramy przygo 
towai.ia jedynie projektów jednolitego ustawo­
dawstwa dla wszystkich ziem, w skład państwa 
Wchodzących, a to w  dziedzinie prawa cywilne 
go i karnego i że mogłaby komisja Kodyfikacyj 
na przygotowywać poga kodeksem cywilnym 
inne ustawy, opracowywane, bądź na skutek u- 
chw ały ciał ustawodawczy ch, bądź porozumie­
nia z rządem. W  ten sposób czynniki miarodaj 
nę mcMyby zużytkować aparat organizacyjny 
komisji kodyfikacyjnej rówr.ież i d la ' unifikacji 
prawa admiristnacyjhegc.

W  ożywionej dyskusji zabierał głos szereg 
mówców, m in_ wiceminister sprawiedliwości 
Car, dziękując w  łmieniiu rządu za prace komi­
sji, stwierddzając, że dały one wielkie wyniku. 
Mówca uważa, że nu© ma dwóch zdań, co do 
konieczności unifikacji prawa w  Polsce, przy- 
tem zaznacza, że rząd przywiązuje dużą wagę 
do kwestji wykończenia procedury cywilnej o- 
rą>z uważa za palmą sprawę, pracę mad kodeksem 
karnym Na za Kończenie posiedzenia przema­
wiał wicemarszałek senatu Rosner, poczem 
zamknięto posiedzenie komujr.

Krytyka działalności Min. roincitwa
na komisji budżetowej

(Telefonem od naszego kotespondenta)

Warszawa. 11, 12. (Siu) Na dzisejszein posie- 
dzoniu komisji budżetowej przyjęto budżet ran. 
reform rolnych, z pęwjiemi poprawkami.

Z koiiei przystąpiono do rozpatrywania bu­
dżetu uin. rolnictwa. Referował poseł Kle 
saczyński (BB )„ poczem przemawiał minister 
rolnictwa p. Niezabytowski, który między inne 
mi oświadczył, że rozwój rolnictwa os ągnąl 
ostatnio wielki roz.nach. Rząd uważa zą swoje 
zadanie zabezpieczenie rolnictwu wjm lków jt- 
£o pracy przez odpowiednie ceny na płody rot ■ 
Oicze. M ówca zwraca uwagę, że ekspur* jaj w 
rutu IC29 zmalał a to dlatego, że kon. umcia nie 
Po miernie w zrofła . W egó le  kou-sumeja w Po l­
sce wzrasta, gdy tymczasem oszczędność: nie 
wzrastają należycie Dlatego, tak' wzrost kou 
•umeji jest z państwowego punktu widzema zu 
truażająoy. Daiej stwierdza minister, że na w«m 
toę spodzie waliśms się klęski nieurodzaju, stał 
*ie jednak cud i zbiory były lepsze, niż w roku

u biegi j. rn. Minister poruszył również sprawy ie 
śne Zmniejszył się w yw óz drzewa, co jest nie­
pożądane dla bilansu handlowego. Prace ind 
udoskonaleniem aparatu adinumstracyjnego w  la 
sa-cb państwowych są prowadzone intensywnie. 
Ostatnio przystąpiono do_ obejmowania rządo­
wych tartaków dotychczas wydzierżawionych, 
ale rząd nie uważa tego za etatyzm, gdyż pań­
stwo mając tak wielkie lasy musi wiedzieć, jak 
je eksploatować.

Vv dyskusji zabrai głos między innymi poseł 
Polakiewicz (BB), który podnosi, że sprawozda 
nie Izby Kontroli o  gospodarce w  Usach pań­
stwowych, zawiera bardzo przykre uwagi, a 
mianowicie, że uprawiany j--;st nadmierny w y ­
rąb drzewa i ż« niema racjonalnej gospodarki 
leśne:.

Następnie przemawia poseł Rosmarin (K. Ż.l. 
który oświadcza na wstępie że ludność miejska 
jest zainteresowana w rozwoju rolnictwa. Mow

ca zarzuca reprezentantom rolnictwa brak do- 
statocznej energji w  rozwoju rolnictwa. Tw ier­
dzi, że pożyczki, zagraniczne w Ec być użyte 
na oele inwestycyjne w  rokticiw-ie. Miasta do­
magają się opodatkowania ludności w ie lk ie j, bo 
nie mog? sam< ponosić ciężarów, a jeżeli gospo 
darz na czterech hektarach nie może pb.c.tć \t.ę 
kszych podatków, to w  tej samej sytuacji chyba 
anajduje się drobny kupiec. Mówca poriwra da 
lej sprawę haindm nierogacizną. Eksport niicroga 
oizny dotychczas wzrastał, istniała w tej dzie- 
dziimie wolna konkurencja, obecnie jednak kilku 
ludzi, korzystając z w p iyw ow  instytutu ekspor. 
tow ego utworzyło  syndykat. Ponieważ syndy­
katy posiadły . monoipol, w płynęły na 
zniżkę cen. Jednocześnie powstaje podobno no-> 
w y  syndykat, który ma objąć Pomorze i Sląsłe 
M ówca zapytuje jaka w  tem wszystkicnn interes 
ma rząd, dlaczego to zrobił i kto właściwie jest 
za to oopowiedizialiny. Dalej zarzuca mówca, że 
monopol spirytusowy dusi gorzelnie rolnicze. 
Rząd zakupuje pszenicę zagranicą, a zabrania ją 
sprowadzać młynarzom, którzy ją wcześniej za 
kupili Upośledza się drobne tartaki, nie dając 
im drzewa do przeróbki, ostatnio zrywa się rów. 
nież umowy zawarte z przemysłowcami co pod 
ryw a autorytet państwa.'

Na tem obrady zostały przerwane. Następne 
posiedzenie jutro o  godz. 10.30.

-----O-----

Konferencje prera'era BarMe
(Telefonem od naszeąo korespondenta)

Warszawa, 11 12 (Sin )  Prem ier Bartol odbył 
dziś konferencję z drug tn zasiępcn szefa sztabu 
gene-alnego pułk. Piernckim, poczerń uclal s-'$ 
do Belwederu, gdzie konferował przez przeszło 
godźinę z marsz, Piłsudskim. Następnie przy i*\ 
p. premjer ministrów Kwiatkcrwskięgo i Jtbe-. 
dzińrklego, oraz wiceministra Cara. wicczoreru 
zaś konferował z ministrem Czechowiczem oraz 
członkami prezydjum klubu B. B.

Daisze zmiany w administracji 
W b j e w d d a  b i s f o ^ t c c i ' . !  p .  K lrsk  

usttj^uje.
Warszawa. 11. 12. (A W ) Jaik się dowiaduje 

my, w  najbliższych dniach ma nastąpić szereg 
zmian na stanowiskach adinitnistracyjmych. Usta 
pić n jalby wojewoda białostocki p. Kirst i ko* 
muspcz rządowy miasta W arszaw y p. Jarosz* 
w jz, kitóry ma być przctitcsiwmy na mna stano 
wfcko,

Slub pani Konopack iel
Warszawa. 11. 12. (A W ) W  dniu 17 bm. odbę

dzii© się ślub pułk. Â a tu szewskiego z© znaną 
sportsmenką p. Haliną Konopacką.

Światowy związek przestrze­
gania soboty

Berlin. 11. 12. ŻAT. Niedawno powstał w  Be*,
lun i© komitet celem założenia wszechświatowe 
go  związku organizacji „Szomrej Szabath“ . O- 
becnie s i w z o o e  zosta*y warunki umoż iwiaJC 
oe ukonstytuowani© się związku. Szereg organl 
zacjd i osooiiSitości z© Swmata ortodoksyjnego w, 
krajan h Europy, A fryk1, Anteryki i  Az# w y m i  
ły  gotowość przystąpiemia do związku. M iędzy 
innymi wypcwledziały się za uiworaanietn zwlą) 
ziku towarzystwo Szomrej Szabath zarządy; 
gmin żydowskich w  Warszawie i Łodizi oraz ra 
binat w  W arszawie. Ze znanych osobistości 
zgłosiły ak ces do u tworzenia związku rabin 
Chtdez Chaiim, nadrałiin Palestyny Kuk, rabnu 
Meier, poseł rabim Brodt i inni. Związek ma za 
zadani© obronę zasady spoczynku sobotniego 2 
lellgljnego, lak również gospodarczego punktu 
widzenia. Centrala znajduj© się w  Berliue. Ki© 
row. ictwo spoczywa w  rękach docenta semlna 
rjum rabmicznego w  Berliini© dra Oruenberga,

O ^PO W IUPŻI REDAKCJI
A. W. JAZLOWIEC; W  języku poisikiim. Musi 

iię pun zwrócić wprost Jo wydawnictwa, przesy­
łając kupon °m ięd zy  żaanycL’ nie t-zoba poay 
łać.

E. H. TARNÓW: Warszawa, Sejm.
SĄD: Duchowny nie ma takiego prawt.
J, B. BARANÓW: W każdym viiokszjrm hao^Uw 

radjowym otrzyma pan informacje.

Sir 3
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W kslei^oskopie r-rasy
W A Ż  M ORSKI Nr. l i  ZM IANA KO NSTYTU CJI

„Czas“  jest pc'-an pesymizmu i na swój spo­
sób komoutuje plcir wszy etap walki o  zmianę 
konstytuoj w  komisji konstytucyjnej:

Jak dotąd, to i rzebieg ttej sprawy na komis i! 
ks: ja,śkra.v>ym przykładam, że sejm nasz na re­
wizję konstytucji S e zdobędzie się. Większość 
w tej stprawie mają bowiem te grupy, które w 
gtębi sarda żadnej rozsądnej rewizji nie chcą. 
Dogadzałaby im bowiem może rewizja, ale tylko 
rewizja rozsadzająca jeszcze bardziej państw'' 
polskie. Obawiają się zaś rewizji w duenu wzma 
cruienia naczelnej władzy i ograuDitzeniia rządów 
Kraj partyjnych i wpływu demagogów. Ta oba. 
wa dyktuje im ooór przeciwKO wszelkiej rewizji. 

Jeśli objoktywmy zazwyczaj „C zas" tak 
■„obiektywnie" refaruje stanowisko przeciwni­
ków' antydemokra.tyoznych zmian konstytucji, 
■to cóż {W ie ro  mówić o  innych organach sana­
cji!

,WAŻ MORSKI Nr. 2: ROKOW ANIA HANDI O- 
W E  Z NIEMCAMI 

^Kurjer Polski" pisze:
Do Warszawy wpadł n.a dni kilka min. H .-- 

mcs. przynosząc ze sabą asitaiteczne koncesje ni© 
miieiciki© w sprawne traktatu handlowego z Poi- 
siką. Na© odpowiadają 'einak zasadza© genew­
skiej wzajemnego zmiiosioniLi kontyngentów. Je- 

' ŚM chodzi o import do Niemiec, to niema w tych 
koncesjach żadr.ych zasadniczych zmian. Bo na­
wet mań. namres żąda podobno ogra nużenia

tranzytu świeżego mię.Ł. przez Niemcy, wysuwa 
jąc waininek kontyngent awaria ' przewozu tego 
mięsa przez Niemcy. W  tej syoiacji konieczne 
są dla delegacji polskiej nowe instrukcje. Propo 
zyoje niemicckii© stwarzaj a nowe trudifośr i są 
dla Pcżsika nie do pirzyjęcia.

Nowa komplikacją rokowań ok£ żuje się kwe 
stja drzewa j>olskiieigo.

Oto „Deutsche Tageszeitu..2 ~ przestrzega, 
aby Niemcy łatwo me wypuszczaty z rąk Ptutu. 
iakim jest sprawa v.-y wozu drzewa polskiego do 
Niemiec. Rolska rob.: wszelkie wysiłki, aby tę u 
m owę przedłużyć, wydaje odpowiednio zarzą­
dzenia kolejowe, aby Jostawić ©itwarfą tę spra- [ 
wę i ułatwić dojście do skutku tej umowy. P o l­
ska przeto jest głównie zainteresowana w  prze 
dłużeniu umowy drzewnej, goyż stanów: ona je 
etną z głównych pozycyj jej hidamsu handlowe­
go. Dziennik zaznacza, ze rząd niemiecki posia­
da wszelkie prawo włączenia te1’ sprawy do 
■ogólnych rokowań IiandJowyoh i wytargowania 
przy tej pozycji ustępstw w  innej dzica zimie. Je , 
dnak wedbig, wszeiikch oznak należy p ryew id y  | 
wać, iiż sprawa będzie załatwiona oddzielnie i ! 
zajdzie z porządku rokowań. G dyoy aawet ją \ 
utrzymano, to Polacy potrafią znów wysunąć 
takie żądania, któi e uniemożliwią dojście do po­
rozumienia.

W  rezultacie mamy zamiast zakończenia ro­
kowań —  coraz nowe komplikacje... (o)

Agonja włoskiego parlamentaryzmu
Kraków, 12 grudnia

(K )  Zakończona onegda j 27. kadencja parla­
mentu włoskiego przemi&uiła się dzięki włielkn j 
m ov Le Mus s o ln e go  w  pierwsze j klasy pogrzeb 
parlamentaryzmu we Włoszech. Parlament, 
opierający się na wolnych, tajnych, powszech­
nych, Lezpośredniich i  proporcjonalnych wybo­
rach. ustępuje mrejsca parlamentowi mianowa­
nemu prze w ielką radę faszystowską. Ten mla 
nowany parlament zbiea a się w  marcu 1929 ro­
ku. Muasoliiii zaznaczył w  gwej moWie, że skoń 
czyi się okies deinagorji wyborczej, albowiem 
;w  m yśl nowej ustawy agitacja wyborcza zosta­
je  zakazaną. W  każdej prowincji wygłosi pre­
fekt tylko jedną mowę, która będzie zreasumo­
waniem  osiągniętych p izez faszyzm rezultatów. 
D o nowej izbv desygnowano tysiąc kandyda 
tów, ale tylko 400 będżie wybranych. Obecny 
parlament liczy tj Iko 85 procent faszystów, 
przyszła zaś Izba będzie 100-procentoWo taszy- 
stowską. Będzd© to parlamenl nie jałowych dy- 
skusyj nie zamachów na państwo, 5 praworzą­
dność, lecz parlament współpracy z rządem...

W  dalszym ciągu swej m owy poruszył' też 
Mussolini problemy, polityki zagranicznej i sta­
rał się usprawiedliwić diągte zbrojenia W łocti. 
Cały świat się zbroi, a codzienni© przynoś nam 
prasa wiadomości o nowych łodziach Podwod­
nych, krążwńikach i innych „wojennych'* cfzie 
lach pokoju. T o  ironiczne nazwanie nowycn 
krążowników i su mat ,woiennemi“  dziełami! po 
koju  —  udało się, swoją drogą, włoskiemu d y­
ktatorowi-. Mussolini ni© byłby jednak sobą, 
gdyby swej m owy nie zakończył z emfazą. Oto 
zabawił sie w  proroka i zapowiedział na najbliż 
sze czasy bardzo doniosłe wydarzenia, zakoń­
czył zaś pompatycznem oświadczeniem, że b y ł­
by szczęśliwy gdybv zamykając sw© oczy w i­
dział W łochy wielkie i szczęśliwe.

Te elegi jna mowa Mussoliniego, która miara 
być nagrobkiem dla konającego pod ciosami 
faszyzmu włoskiego parlamentu, w yw ołu je ma- 
mowol. reminiscencje, tyczące sdę historji par­
lamentaryzmu włoskiego. Niedawno dopiero Be

nedetto Croce, jeden z najgłębszych filozofów  
włoskich, umysł niezależny człowiek, który srę 
nie zamknął tylko w  swej pracowni uczonego, 
lecz brał czynny udział w  zyoiu politycznym 
W łoch, wydał hkuorję swej ojczyzny, którą do- i 
prowadził aż do roku 1915. Sponiew ©rany w io­
ski uczony, któremu faszyści spalili olbrzymią 
bibljotekę, któremu nie wolno było Wyjechać 
zagranicę dał w  swem objektywnem dziele h i­
storyczną ocenę zdarzeń, które doprowadziły 
do dyktatury. Croce zamknął swoją historję w 
mojnenciie, kiedy właśnie zabłysła gwiazda Mus 
soliniego, o  faszyźmift Croce nie P’szt. co jest 
zresztą rzeczą, ze względu na cenzurę, zupełnie 
zrozumiałą. W yłan iają się z tej historji Crocw- 
go profile budowniczych W łoch a więc Gari­
baldiego Mtuziniego, wielkiego Cavoura, Cn- 
spiego i długoletniego prem ieia W łoch  przędła 
szystowskieh, zmarłego rnedawno Giolittiego- 
Po  wyczerpaniu tej kpiążki powiadam^ sobie, 
że włoski parlamentaryzm był wprawdzie cho­
ry, ale ta choroba nie była nieuleczalna- T ra ­
w iony wielką ambicją Mussolinć przerwa* natu 
ralny proces odradzania śię j zaryzykował dzie­
ło, M óre nazwać można wielce niebezpiecznym 
eksperymentem. W łochy stały się teraz tylko 
jedynym  wielkim  cmentaj zem wszystko bo­
w iem  co id atzwać można głosem sumienia, 
wszystkie śmiałe i żywotne jednostki znajdują 
sdę bądźto na emigracji, bądź też w podziem­
nych lochach straszliwego więzienia na „djabel 
sldej wyspie" obok Neapolu, o którego zgrozie 
cywilizowany świat nawet pojęcia- nie ma...

Mussolini zapowiada nową erę dla swej o jczy 
zny. Chciałbym na zakończenie powołać się je ­
szcze na wyw iad z Mussolinim ogłoszony w  
słynnej książce angielskiej arysrokratki Clar 
Sheridan. wobec której Mussolini oaMden w y ­
raźnie przyznał się, że faszyzm  zbudowany jest 
na pogardzie dla ludu. Do te j pogaróy i lekce­
ważenia przychodzi je-sżcze krzywda, i na tych 
elementach nńe można budować nowej przyszło 
ści...

Program stacyj radiofonicznych
jSroda, 12 grudnia 

Kraków (566 m) 1156 Sygnał czasu, hejnał, ko­
munikat lotni czo meteorolog 12‘10—13 Koncert 
płyt gramofonowych. 15—15‘20 Komunikaty. 16‘30 
Audycja dla dzieci: „Oleś u króla zdmy" Laskow­
skiego w rndjol. L. Zelwerowicz, w  wykonaniu 
art. Teatru Miejskiego. 17‘10 Odczyt pt.: „Boje poi

skiie minionych stuleci: Raszyn", wygł. gen. Dr 
M. Kukieł, doc. U. J. 11 35 Odczyt pt.: „O konit?x>li 
zjawisk ży łow ych ‘, wygł. Dt St. Skowron, doc 
U. J. 18 Koncert popołudniowy z Warszawy. 19 
Rozmaitości i komunikaty. 1920 Transmisja z Po­
znania onery „Cyrulik Sewilski" Rossiniego 22 
Komunikaty. 22‘30—23‘30 Muzyka lekka z Warsza­
wy.

W ar «aw .i (1111 m) 18 Tańce hiszpańskie róż-

Z TE A TR U , LiTI'R Ł TU R Y  i s z y u k i

_  06TATNIF. 2 POŻRONAŁNE W TPTęPI
RUDOLFA ZASŁAWsiKIEGO w  Krakowskim To-
afrźe Żydowskim. Dziś we środę i jutro we czwatr 
1ek po cenach żniwnych przodstŁWienia „Towje- 
go mleczar7.a ' z hu-dolfem Zaslajwsa-Lm w  tytuło­
wej kreacji.

W  przygotowaniu osiajLndj :x>vość .,oer żydów 
skidi, melodyjna operetka „Żydowskie wesele W- 
Polsce1' (Pojliśze chasyny) Pereca Sumdiera. Reży 
seruje K. Kadysz. '

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dafiiś we 
środę „Krakowiacy i górale", także w  piąte* w  
prut dstawieraiu sakołnem o ©póz. 5-tei popoł. Ju­
tro na przedstawieniu popularnem ^AcHilei* 
Próby z „Dwunastu tysiięei ‘‘ umne Franka poa 
kieruiikiem reż. Sosnowskiego są 'w  uełnym toku. 
Głośna ta sztuka zapozna publiczność na azą z au­
torem, który wysunął sdę w' ostatnich latach na 
czoło współczesnych młodych Nlleniiiec. 6  uno 
Farnk, aziiś cziowicK 40-letri. wszedł do literatury 
zbiorem - epigramatów i jako oanow iie ' liryki re- 
fleacsyjncj rozgłos swój umocnił w czasie wojny 
(1917) zraorem wierszy „Reąuiem". Gdy widział, 
że mimo zawieszenia broili fala nkenawiścd- naro- 
dowych me opada, że w  najlepszym ramę żaglu- 
szają sko\vyt wałki klasowej, w manifeście „O  
miłości człowiieka11 (191.9) zwrócił sie ck> inuelek- 
luaMstów całego świata, aby twórczą swoją o  
fiarnośuą torowali poiozumienie między inieL • 
p.encją buirżuazyjiną a proletarjatem. Tensam aipe1 
do aJktywnośoi etyczne, panuje w nowelach Frań 
ka. Najiuowszp' *  nich .Polityczu.d nowela" (1928) 
mailuj* spotkanie dwu polityk ów, niemieckiego I 
francuskiicgo (TiO'rtreł Brtianda), skończone na razie 
tracńczniie, z odchylającą się jedinak pespektywą 
na możliwość porozumienia tych dwu narodów, 
od których współpracy zaieży, zdaniem autora, 
przyszłość kultury i ludzkości. Taisama szlache­
tna ailmosien-a panuje w teatrze Brano Franka i  
w  ostatnim jego dramacie, który wchodzi obec­
nie na nasz repertuar.

— ŚWIETNY ZESUÓL ARTYSTÓW OPERETKI 
WARSZAWSKIEJ ZE SŁYNNA LUCYNA ME9SAL 
NA C7ELE wykc.na w Krr.kowie w© czwartek, dnia 
13 bm. oraz w piątek 14 om. w Starym Teatrze, oe- 
ien tamom sketch muzyczmy w 3 odsłonach pt. „Pan 
Minister na inspekcji' , grany z ogromnem powadze 
njieirr. w Warszawie, a w którym obecnie we Lwo­
wie święcą triumfy znakomici artyści warszawscy.

— JANINA RACZYŃSKA, świetna koloraturowa 
śpiewaczki? wystąpi w sobotę 15 bm. w sali Bolófi- 
Sik.iiego, Ostatni;© występy p. Raczyńskiej w Paryżu 
i M  innych scenach francuskich entuizij a stycznie przy 
jęte były przez pratę i publiczność ROMAN toIC£- 
WSKI. utPwcititowany pianista wykona bogaty pro­
gram tego Interesująco zaoowtadającego się koncer­
tu. Pnzy fortepianńe B. Wailek-Waiew^iki. Bilety już 
do nabycia w składzie fortepianów W. Bołoński, Ry­
nek Gt. 34.

— WIELKA WYSTAWA „SZTUKI*. W przyszłą 
niedzielę odbędzie się iw Pałacu Sztuki przy pl. Szaze 
pańskim otwarcie wystawy najstarszego zrzeszenia 
plastyków „Sztuka". W  wystawie tej morą udział: 
■wszyscy nafenaJooinitsf artyści współcześni starsze­
go poikoilebtK Obecnie trwająca wystawa zpstanei 
zamknięt? we czwa.rtek popołudniu.

— WYSTAWA GRAFIKÓW. W  Związku Artystów 
Plastyków, pl. św. Ducha 5, otwarta zostata wysta-*. 
wa Kola Grafików, na którą składają się nieprzecię 
tne d-zewioryty, akwaforty, szitychy, litografie oraz 
mor.otypje. Na wysiawiie tej nabyć można za bajecu 
ni© msflcai cenę oiryginalne prace graficzne. Wystawa 
otwarta ’est od godziny 10—1 w poł. I od 4—7 po 
pubidiitin.1. Wstęp dia ooirosłych 50 gr„ dla młodzieży 
sakoJne] za kazaniem legitymacji uczniowskiej 25 
gnoszy. • 1

KRAKOWSKI TEATR ŹIYDOWSK*
Środa: 8'30 wiecz. „Towjś mleczarz" {ceny *rl- 

zone) gosc. wyst. Rudolfa Zosławsil tógo.

TEATR Of. J. SŁOWACKIEGO
Środa: „Krakowiacy i górale"
Czwartek: „Achałleis" (przedst. popularne — Ce 

ny zniżone).

TEATP REWJOWY „GONG- (U L . IwUSKA)
(codziennie dwa przedstawienia o  g. 7-ej 1 9-ej)
Groda: Lina Gistedt w  „Gongu".

— — — m

nych k-ompuizytorow.
Hamburg (394. 7m) 16‘30 „Olaf Trigrason1' oper*. 

Griega.
Brno (4412 m) 19 „Włóczęga 1 operetka Piskacka
Wiedeń 1517.2 m) 19 „Pa-uluis1* oratorjum Mendeł-

sobm..
Kowno (2000 m) 19^0 ^Aida“ opera V*irdiego.
Sztokholm (454.5 m) 2005 Koncert symfoniczny.
Bruk*eia (5085 m) 20*30 Onatarium i  karuats 

bei tLo,'ena.
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DZIENNICZEK
DLA DZIECI I Ml Z DMŻY
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Wychodki co 2 tygodnie 
lako dodatek 

„NO W EGO  DZIENNIKA*1

Chanukah - świtem duśeci
L egen d s  chrm ^kOM .

Podajemy Wam dzisiaj piękną legendę 
cmtm&ową. Jasne to święto kołdrowych 
świeczek otochmlziimy n,a cześć i ku pamię­
ci bohatersLich Mahabejczyków i jako 
wspoamjier.łe cudi. któ-Yy się wówczas 
nWtzył. Przez ośm dni bowiem płonęła * - 
turobina oliwy w święlym Przybytku jako 
jmak zrwyoięstwa wiary naszych praojców. 
Legenda ta powie Wam. że Chanukah jest 
jest Waszem świętem, świętem dzieci, wy- 
zrwolesjiia i radości.

Nastały dnu strasznie dla Judei, dni pełne znaków 
. a niebie i ofcrapnoś ji na ziemi: krwi, ognia i słu­
pów dymu. a  nad Jerozolimą nie rozpinał siię głę­
boki, przeczysty blęk.i, tylko straszliwy ocean 
Lrwi, Oto ukazali się ragle na purpurowych o- 
błokach jeźdźcy ogniści. W  ręku dzierżą wióczmie 
błysikdtwiic, płomicmste miecze i łuiki na podo­
bieństwo tęczy, co się rozpina na chmurach w  
deszczowy dzień. Prężą się włócznie, błyskają po­
chodnie mieczów, ditrięezą zbroje jako grom i 
jeźdźcy przelatają jak błyskawice. Bój niebieskich 
zastępów! .

1 ukazały się owe okropne widziadła na niebie
Jerc zolimy przez czite Jzdeści dni i nocy.

• • •
W e krwi swym synów lomde wesoła Jerozolima. 

Wrzawą napen-fiiy się ulice, okrzykami morder­
ców i jękanił padających. Hufce Greków w pień 
Wycinają każdego, kto się zwie imieniem Izraela. 
Wytraćmy ich, niechaj przestaną być narodem, 

niech nikt więcej nie wspomina imienia Izraela" !

Podnóże Góry Oliwnej, która się wznosi na 
Wschód od Jerozolimy, kryło głęboką, tajemną ja- 
skiińaę. Bo i*iej 9ch "oraiło się wiele jerozolimskich 
UŁiCCi któro przed rzezią ujść zdołały wraz ze 
Ńwięlemi Księs am:. Siedziały tam i opłakiwały 
swy ch dobrych rodziców, zabitych przez wroga.

Jeden z chłop nów powstał i zawołał: „Słucha j- 
ie mmie, jerozolimskie dzieci! ‘
Twarz jego jaśniała, oczy błyszczały, a głos 

bnahiiał jak drżący głos harfy. Podniosły się setki 
oczu zapłakanych, spojrzały na mówiącego.

„Dzlec ! Nie opłakujcie bohaterów, którzy padt1 
śmiercią męczeńską za Boga i Naród! Płaczcie nad 
»obą, bo żyjecie i widzicie jak wróg splugawił 
święte Miasto, shańbił Pański Przybytek. Kto wie, 
czy żyć zdołamy, kto w ^ , czy będiziieiny mogli um­
rzeć za' boga i Ojczyznę..

Brzy głoa haary,,
„Przecież jesteśmy je rozoiimsk.emi dziećmi. Po­

przysięgnijmy na aienie bohaterów, na świięte kslę 
gi, przez nas Uratowane, że żyć będziemy i um­
rzemy aa Boga, Ojczyznę i Naróu. .

,przysięgamy! • Przysięgamy!‘: — zawołały setki 
dzieci, jak jeden mąż.

Nagle o zwał się szczyi. mieczów pod samą j«ski- 
iiią: przybyła gromada Greków.

„Hej! hebrajskie dzieci, wyjdźcie do nasi1*   za­
wołał ich lyódz, —  a „żyaie Warn darujemy".

„Zaprzysiągłem was, (kręci jerozolimskie'1, —  
zagrzmiał z mocą głos hairfy.

„Przysięgłyśmy! Przysięgłyśmy!"
..Wyjeżele do nas, nebrajsikie dzieci, a zyć tę 

il/jieeie!" — zawołał wódz powtórnie:
Nikt nic odpowiada. Upłynęło chwil kilka i  na­

gle dał się słjszeć huk. Trzaskać począł płonący 
stos u wejścia jaskini, wzmaga się ogień, aym 
czarny, gęsty napływać poczyna do wnętrza... —  
Słuch aj Izraelu 1“ — zagrzmiał głos harfy: —  
Bóg twój jest Bogiem jedynym!1' — odpowiedzia­

ły mu dzieci.
Nagle otwarły się wrota tajemne w  głębi jaski- 

mi. Ukazał się starzec wyniosły. Twarz jego ja­
śniała jak słońce, a oczy pehn= były Miłosierdzia 
i miłości,

„Nie zginiecie, dzieci, lecz żyć będziecie dla Bo­
ga i narodu!“ — zawołał starzec.

Podniosły się oczy dziecięce, a tu rozpościera 
się pr/ed niemi widok, jakby odbicie boskiego ra­
ju. Bez liku tam wonnych kwiatów — strumyk są­
czy swe i yczf‘nJowe wooy, a fale jego toczą się 
-wolna do ich stóp, dźwięcząc jaik śmiech mszczę
skwiioiiych tlziEHR 

Zaczerpnął starzec kryształowej wody, dzieciom 
ją podał 1 rzecze:

..Pijcie dzieci z życiodajnej wody, a żyć Dęoriecde 
dla swego narodu nieszczęśliwego j spustoszonej 
ojczyzny". — Uczyniły to ozieci.

Nagle zabrzmiał potężny głos z nieba:
,.Gay pójdziesz przez wody, będę z tobą,
..A jeśli przez rzeki, nie zaleją cię, 
rójdziesz przez ogień, nie spalisz się,

. A płomień nie flotk-rwe się ciebie".
Nagle znikł ów przedziwny starzec, a z mim ra­

zem ogród rajski Dzlieoi podniosły oczy, a tu wi­
dnieje z pomiędzy gór miasteczko Modlin. Poszły 
tam i przyłączyły się do hufca Judy Makabeuazia. 
Gdy Juda ruszył do walk,', szły dzieci na czele 
wojska. Jak burza napadły na wroga, siejąc doo­
koła strasz,Li we spustoszenie.

„Są to snać duchy pomordowanych przez nas ju- 
dejskich dziec —  pomyśleli Grecy i rzucili się 
do ucieczki. WówczaJ wpadły na nich hufce Judy, 
pobiły na głowę i precz wypędziły z granic Judei, 
Gdy wracali bohaterowie do Jerozolimy, by oczy­
ścić miasto i święty przybytek, kroczyły na ich 
czele dzielne dzieci.

Dlatego więc święcą dzieci żydowskie tak rado­
śnie święto ChanUka. Wfedzń bowiem, że kiedyś 
zwyciężyły liże w  przyszłości zwycężą każdego 
wroga Narodu i Ojczyzny.

(Przełożył z hebr. H, T.)

Nasz krai
Gięg-

Lbiory Arabów podesty ńkloh są typowo wscho­
dnie sute, luźne, strojne. Fellachowie noszą ko 
Szulc bawełniane i s :erokiie spodarce zwężające 
się dołem w  obcisłe nogawki, przepasane na mo- 
drach szerokim, barwnyA pasem. Do wyjścia za- 
i-eucsją granatową lub pasiastą ,abnje‘, płaszcz, 
* tóry służy zarazem jako okrycie do spania i- dy 
Wan do m< dłłtwy. Chodzą boso lub w  czerwonych 
trzewikach na bawolich podeszwach rzadziej w  
sandriłach. ółoWc chroni przed słońcem jaskrawa 
chustka („Kefije"), którą pi zytrzymuje gruby 
Sznur w  eibłedzł iun wełn;any. N.ektórzy Arabo­
wie owijają jedwabny szal dookoła czapki. rpe 
torbany są oznaką pewnej klasy, i tak: dostojnicy 
roszą tumany z białego muszlinu pielgrzymi i ka­
płani zielone iłd Zony Fellachów, wieśniaczki li­
teru ją  się skrorunię w suknie długie po kostki, z 
sztrokimi rękawami, zwykle białe lub niebieśfiie. 
a tylko w święta stroją się w  iedvTabi( sute, ba, - 
* t * ,  paskowane. „Atn-je" kobiet jesl ciemno czei 
"mna, król łza i węższa niż płaszcz męski, na czi- 
Pcczo* obwieszczonej Monetami powiewa jedwi-

dałszy.
Ima chustka. Kobiety Łedulńskiie noszą suknie i 
kefije z lego samego materjału, zazwyczaj barwy 

i granatowej.
j Arabowie miejscy wdziewają koszule i surdu y 

europe jskie, a ty lko spodni i, pas i „aba je" zacho- 
! wali wschodnie Również kobiety noszą europej- 
! skie suknie, lecz muzubnainLom nie wolno od 9-go 
j roku życia wyjść na ulicę bez Ła słomy, otulaja się 

więc w  czarne spodnftse, czarne dziwaczne pele- 
; rynki, a na twarz spuszczają czarną woałkę. Tył- 
\ ko pautofle kolorowe na "bcasacb Wysokich a cień 

k.cb jak oIówok zdradzają co kryję się pod tą na- 
; kazaną ponurą czernią- Aranki chrześcijańskie nie 
\ noszą zasłon i za ich pośrednictwem Moda juro 
’ pejskp coraz bardziej opanowuje ten świat Wscho­

dnich tradycyj 'Wszystkie Arabki lubią .bilfemiei- 
1 nic ordoby. świecidełka i biżuterję: kolczyki, na 

amienniki, branzolety, ,/erścienie i monety we 
włosach. Szminkują się toż, farbują włosy „henną" 
czernią brwi, lakierują paznokcie. W  tych spr.i- 

: wach upudobania Wsćhodu przeniosły się do Eu-
i ropy... Ca4# dalszy nustąpi.

Chanukę
GuauuLowu si«dbt pod
-  MattuwieAkn, złota jak fiwiąteczL."' myt- 
Odgarnęła iOOziii i  głoedikiein cdenfcLui 
Szepce oziledióó. nuakcy sz«pe< tbu wś... cjCąi 

Opownads w  disizy tajnej, szaffirotwę*.. 
O tern, że powróoij duiwny mgiusty ctzafc, 
Że pOYgrótił cudny dziwny i żęcdowy, 
Że uawwtLł zmowu rhoć raz *gaci i  suuaz®

r
Opowiada daieoiom o świeczkach Łakięlyd 
Oo przejauną kiścią płoną w czamną noc 
O 1 łyskach ich byłych jak wszystko co śwu^fe.. 
Albo talk snkatrłaiuiycfc jakc i móc .

O świeczł ach Bljow yoh jak dzwonki fta łąde..
O biękiiitiijCh jak ów JTj&kabOjśkS dizaw 
O świeczkach srebrzystych jau- rcodłiitryyy dftuąPfcr.
0 świeczkach zielonych jak ruń naszych dłW—

A W izdebce coraz jaśniej i prornieiutiej
Naa główkami cfeibci gwiazdek wykWuitl kwfialf.^
1 niie widzą jak to z pod szybki o^aemnei 
Fod baldachim nocy, śipływa Bajka W świat...

A  B.
■ ’ ' U  I X «  ■

Sajka
W  pewnym krajiu urodził się ćUaany fcćkąię. N a • 

zyweł snę Ddfchah. Bachan lósł, a nn cył siwsży, 
terr słynidej^y był i kardzie, lubiańy K w  awie< 
gjo pazoa, pukocłtał gc i smżyi um chętiiie W p1’3-' 
wdrie iBtiiieii iadizae, kitóriy wcale się r-iza h it za J- 
mowali, a także jacy, którym był zupełnie i teanu- 
ny, ale ułeprzyjaniół nie posiaidcł woade. Póddsóńfii 
rozszerzali jego sławę po ca.ym krłjfi. ■

Bo pewnym czasie, urodził śdę w Umi samym 
kraju, -iiiny icsiąię, ponm drugi i Wtehr fainytłi. / 
ofti mieli swotorh wielbicieli, którzy im sinzyti, po- 
rzerr i ich wielkość rozrłaWiioią zostara. A  jedj 
nak Hozi/a poddainycu Bacha~a, przewyższała zana- 
cznie liczbę pr^jacSoł innych. Książęta ci żywiM 
Wielką nienawiść <lo Bacha,ra jak również Ich. po0.j 
dani5, do poddamydi jego a puódahi Bacłfara, u « -  
sieli znosić szyderstwa ; drwimki. .anatycii 

Cza-em p^zychoda rło międry uml-. Jo wałka, W  
której ludzie Bncł aira, bardzo uciskakii bywalfy 
ale w  konću wjcniodzili Zwycięsko, ohotiajf w  ba<* 
twie wieiu za' księcia swego padało. Miel zawazd 
pociesizyciela, który ich W' chwilach 'zwątpienia 
podnosił na duchu i dodawał otuchy. Była riten 
miła żona Barbara i jej ukochane dziecdię.

Często iSitłl książę-a prześladowali BacLara a' 
poddanych jego, zmuszali do opu zozeja  swoje®t» 
księcia i przejścia na ich stronę, a gay się wałcat r 
bywali dręczeni, strasznomi karami, lub ' jmeicdą, 
Ale do ostatiiiej CuWili, m_, śleli O swoton iŁSiięcfiiC- 
B«<ich?,rze i jego żome i  chętnie z? nieb umietfałi 
Była tyiko mała garstka tak nikczemnych, kltórzj 
dal1 się w  końcu skusiit, do przeiśc a na sirobę Ar 
ryci książąt.

Bach ar i jego naród żyją jeszcze dzisiaj. Naród 
ter i dziś jeszcze bywr przęśl udawany, lecz jh0» 
miłość do księcia i księżnej1 jest tak wielką, że ża­
den Mufy nairóc. nie może go -lósizczyd 

Gdy oały tydz;eń tylko zgryzotę przynosi, przy­
chodzi na jego końcu Baehara łagodne dziieaię 
i pociesza poddanych swego ojca, tak, że a d  
wszystkich zmartwieniach zaDO-minają i  marzą o
przyszłości, w  btó-ej swą dawną sławę odzyskają. 

•  *  *

Książę E-chair, to Bóg żydowska, jego żoną To ­
ra, a dzieckiem Sabat.

Przełożyła z żydowskiego Micia z Trzebini.

BŁ1CIY CIEKAW I
NOW E W Y N T LA ZŁ I.

Bardzo często zdarzają sie katastrofy lotnicza.
■ Czasem motoi odmawia posłuszeństwa, nieraz 

przychodzi do wybuchu mieszaniny palnej i pilot 
narożony jesł na niebezpieczeństwo śmierci. To 

j leż wymyślono spadochrony, które otwierają się 
j jak parasol i lotnik wyskakując z otwartym spa 
I dochronem ł  samolotu ratuje życ.ie Ale w now- 
| szyer czatach c^a_ało -ią, żc ter przjrrząd rato-
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Waiczy nieraz odmawia posłuszeńctwa; nie otwie* 
re się na czas. Otóż Francuza obmyślili śmigę, któ­
ra obracając sie szyli .o zmniejsza siłę upadku. 
Pewien niemiecki inżynier znowu zbudował modt-1 
samolotu dwudzielnego, w którym motor daje się 
wrazić niebezpieczeństwa oddzielić od kajuty o- 

sobowej zaopatrzonej w  skrzydła i ster. W" razie 
|iożaru motoru ląduje pilot na tej części s.-inolotn 
(oderwanej od motoru w  łatwy sposób j omoc, 
dźwignij.

aJlfiPCH O Sa SZKCLNE
Frama Sch. podaje nam, żfc mają g„iinę szkolna, 

w które, oprócz wójta, sekretarza, ękarbnika i ła­
wników, jest także przewodniczący sekcji nau­
kowej i zabawowej. "W szlkole znajduje się taikże 
czytelnia. W  sobotę zbieramy się w  sałii szkole ej 
is pędzamy czas na zabawach i grach.

Przesyłajcie nam opisy 
ch arniko wych.

uroczystości i zabaw

Oczekujemy wiadomości w  sprawie kart ddad  
kowych K. K. L.

— , —

ODPOWIEDZI REP. „DZIENNICZKA"
E. STERn : Wszyscy służyć chcemy hasłu „Wy­

zwólmy jsŁeindę naszą“, leoz proszę Wierzyć, że sło­
wami choćby najpiękniejszymi tego uczynić nie 
adołamy. Czy postarałeś sdę już o kartkę składko­
wą K. K. L.
, KILIMEK: Informacje w  sprawie „Afty' bardzo 
nas zainteresowały; jeieda w  rzeazywistoś« i tak 
ładnie i intensywnie pracujecie, nie zaszkodzi je­
żeli będziecie to odczuwały jako miłą zabawę Je- 
żeu Wam nęazie zależało, na tuerownictwie, mo­
żecie się pi zecie zwrócić do „Zrzeszania kobiet ży­
dowskich , jest tam wiele dzielnych Pań, które 
iWam pewno zechcą pomóc w  Waszej pracy,
( ADOLF STATTER: Podajesz nam trzech najbar­
dziej zn aiych pisarzy: Sealoma Asza, Jacka Lcu- 
dona i Henryka Sienkiewicza Aajpodaj nam prace 
Szaloma Asuo, które czytałeś.
, M. L. (R ZE oZóW ): Artykulik Twój w  pomyśle 
barazo dobry; umieścimy go ze zmianami, gdyż 
przy zakończeniu rzeczywiście za wysoko fru­
wasz; ział rży nam w  pierwszyzn rzędzie na prosto 
ede stylu.

ROSA: Bardzo ładnym rysem charakteru i adro- 
Wjin odruchem, jest chęć przyjścia z pomocą, ko­
leżankom. Tak już właśnie jest i musi być w  ży­
ciu, że silniejsze, pogodniejsze jednostki podtrzy­
mują słaosze, cfawiejniejsze. W  zupełności ujeczyć 
Wrodzony pesymizm więcej jak trudno, a jednał; 
powtarzać im się musii często. „Tak Dard bo ko 
d a u  świat, chciałabym zerw ać szczęścia kwiat, 
choć wiem, że wszystko jest przemijające11. Cytu­
jemy wierszyk twój, t ikże drugi jest dobry, dla 
Dzienniczka sdę jednak nie nadaje 

SELIG BECK: Odpowiedź w  następnym nunie-
170

P. RÓŻA KOLBEROWA, (SANOK): urządza
wkrótce doroczną kostjumówkę dla dzieci. Dochód 
przeznaczony na Ż. F. N.

KOR- RU: W  jaki sposób realizujesz tę nieprze 
parlą tęsknotę za utracony Ojczyzną? Czy m-asz 
kartę składkową K K. L. Pomysł opowiadania 
dobry, zależy nam jednak na stylu i obrazowości 
oatnrąlnei, niieprzesadzonej.

SZOMER Z  JASŁA: Sprawa ta dziś już nie bę­
dzie aktualna; karta była „póżniona; może prz i  
ślemy Was coś.naC hamis Łaassar b‘szwat.

FR ANIA  SCHENKEL6W NA: Jakie pisemka i 
Jazetki czytacie?

EREZET: Chcielibyśmy coś więcej wiedzieć o 
autorze przysłanych wierszy, które są bardzo po­
prawne Nie znając autora, nie mamy pewności, 
fzy są to własne utwory.

GENIA PROBST: Zagadka dla nas nie nadaje 
się. Czy ię historję o hrabiance sama napisałaś? 
Dlczego inne pismo, niż w  liście? Daj sobie spo­
kój z pisaniem takich „powieści11.

STELLA I ZYGMUNT MANNES: Układajcie za­
gadki bardzo tarannie i pomysłowo, ale woleliby­
śmy jako główne nazwisko mieć kogoś z naszych 
poetów .pisarzy. Ułóżcie taki sam krzyż magicz 
cy z Innem nazwiskie n i przyślijcie 

MICHAŁ SCHNEEWEISS: Piszesz poprawnie; 
do której klasy chodzisz?

MANIA KEM PLERÓW NA: N.e martw się, już
Zapomnieliśmy. ..KoszlaWy‘‘ znaczy krzywy.

EW k GKUBERÓWŃA: W  łamigłówce sa błędy 
Nic „doisla . ale ateista1. Moskal to nie żołnierz 
rosyjski, ale wogóle Rosjanin Popraw i przyślij 
jeszize raz.

ABRAHAM MUSSLEK; Dlaczego „Trumpfel- 
dor a nie Trumpcldor? Błędne.

RÓŻA BLATTÓW NA: To nie poezja, więc poco 
ubierać ją w rymy Napisz pop; ostu to Sarno bez 
silenia się na rytm wiersza.

G IZELA  DLłM  a N  DOW N A . 'Niesftłty i lew | jak lary-y1'. Co te znaczy?
GENIA ANGLISTĘROWNA: Krzyżówka b a rd *

dobi a, ale nde może być umieszczona, bo nie wy­
ciągnęłaś jej tuszem 

IRENA MAHLEROWNA: Szarada dobra w  mi* 
rę miejsca umieścimy.

ETA EISENBACHÓWNA- i a pomniałaś dołą­
czyć rozwiązanie łamigłówki.

MANIA KLIBANOW ; W  której klasie jesteś? 
Goś z ortografją niedobrze.

„RACHEL1*: Bardzo nas bali, że zaszło takie 
r.lepo-ozu.Tiienie. Wiemy napewno, że taikdego li­
stu nie otrzymaliśmy. Z niekitórymi ozyteinikam 
korespondujemy nawet prywatnie i cieszymy się 

i ich zaufaniem. Nikt nie spotkał się u Las z irooją. 
I Nasi redaktorowie nie z litością, ale z  pełną

wiersz do druku stię nie nadaje. Musisz zrozumieć, 
że nawet porawnie rymowana proza nie jest jesz 
cze poezją. Czuje się, jak bardzo wysilałaś się, by 
aobrać „dość11 do gosc- „mądrości" do „mości11.
Wyrazy te połączone są tylko rymem a nie wyni­
kają z sensu wiersza. W  każdym razie lepsze niż 
]K>przedaie.

BALK A PIN7ERÓW NA Wedle obecnej piso­
wni, „galerja, sesja11 itd pisze się przez .,j'\ „cha1- 
po ouwrócenij da „ahc \ Popraw błędy. Zamiast 
„Sejny1 Jaj coś bardziej znanego i przyślij raz 
jeszcze. Z dowcionych pytań och umieścimy.

„MARYNIA1*: Masz trochę kłopotu z polskim ję­
zykiem. Po zmianach umieścimy.

BEN GALUT: Twoja „lei.oja w  pomyśle dobra- | zumienia przyjaźnią zwracają się do wszystkich,
w wykonaniu szwankuje. Może sdę da poprawić. 
Drugi wiersz dobry, będzie umieszczony.

FULEK  Z „HANOARU11: Przyślij na próbę coś 
z własnych utworów. Tłumaczyć jest czasem tru­
dniej, niż wyśpiewać swobodnie swe własne uez.i- 
ok.. Pewne rzeczy w  Twoj ani tłumaezenaai są zu­
pełnie bezsensowne np. .J ciało me rwą W kawały

którzy szuKają icn pomocy, sami wyjścia znaleść 
raie mogąc. Prace Twoje przeczytaliśmy uważff ie 
W  obu myśl dobra, ale w przeprov, adzerJo musi­
my poczynić zmiany Umieścimy, skore tylko bę­
dzie miejsce.

IZIO TREIBICZ: Dziękujemy za piękną 
E. ENGELBERZANKA: Zagadki dobre.
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Znaczenie wyrazów: Poziomo: 1) Znany BocGi 
żydowski. 2) Gmach dla widowisk. Tl Karta. 4) 
Prawodawca grecki. 6) Planeta. 7) Powała ina­
czej. 8) Filozof francusłti 10} Owoc 11) Imię mę­
skie. l2j Miasto w  Japonii, 13) tn uozoj liczba. 17) 
Budowla. 18) Przedmiot starożytny. 20) Gatunek 
'zboża:

Pionowo: 1) Przy „iań. .1,- hzttuku ‘.w nuiym języ­
ku). ó) Szlachetny karrdeń. Oj Tytuł nauxowy. 9) 
Gaz. 10) Roślina. 12) Krzesło monarsze. 14) Okres 
czasu. 13) Rzeka w Afryce 1(31 Przykra woń. 17) 
Pojęcie geograficzne 19) Rroka wę Włoszech. 21) 
Postać z mitologji gitckiej.

ŁAMIGŁÓWKA
U łożył Izio Freibicz, Pilzno

-o jo -

1. Góra, na której stała świątynia (wymowa pol- 
s-kć)

2. Syn Jowlsiza, mityczny bohater grecki.
3. Gmiira żydowska.
4. Przejście na wyższe stanio-wiisko.
5. Owoc drzewa podzwrotnikowego.
ó. Wiara w języku hcbrałSikim (v7yntow ? t::-i -
7. Itna.czej ucieknę.
8. Cztonek drużyny harcerskiej.
9. Składający czcionki drukarskie 

10, Nauka o zasadach moralności.
Początkowe litery, czytant z gorj nu doi, cad,: 

nazwę bohaterów żyd' wskich zaś w działce obwić- 
dzńctiej grubemi liniami; czytane z góry na dół, da­
dzą nazwę święta żydowskiego.

RG ŻW IĄZANIE  ZAGADEK Z NRU 15-GO 
ŁAM IGŁÓW KA: 1) Kongo, 2) Flota, 3) Ariel, 1. 
Rabin, 5) Jasno, 6) Etyka, 7) Laska, 8) Aktor, 9) 
Dawid, 10) indje, 11) Magja. Całość Kfar Jel.a- 
d'im.

ZAGADKA MATEMATYCZNA: Ten chłopak
miał 7 pomarańcz.

KTO R O ZW IĄZAŁ ZAGADKI Z NRU 14-GO 
(DODATKOWO)?

Frania Apterówina, Kwucu Ari, Szomer Tahor 
(Wieliczka).
KTO OTRZYMAŁ NAGRODĘ PRZA LOSOWA­

N IU  ZAGADEK?
Kwucah ' .ahnw- Zabawę chanukową (Menorah). 
Leopold Riossthal, K rakóv, Koletek 5. Esta Stall- 
mar. Chrzanów, Alej® Henryka 11.

ROZWIĄZANIE ZAGADEK Z NRU 15-GO 
Leoipotd Rossthal, Genia An.gl.ster, Dawid Frey- 

lich, Adolf staitter, Eśoia Horowitz (Bochnia), 
Dawid Zamger (Kraków), Irena Mahlerówna, Kwu­
cah „Lahaw 1, Grett Grunspar. (Żywiec), M arkuss 
Hoti.igwaohs, Lola Appenhęiiń, Mairia Schenkeló- 
wna.

ŁAMIGŁÓWKI NADESŁALI:
Sala Beck Zyguś Mahler, E. Alo] isaa>druwició- 

wna, RÓŁiua Hilfstei i, Ewa Gruberówna (Strzy­
żów), Dawid Zanger.

Nasz konkurs
Z dniem 1 grudniu zamknęliśmy nasz konkurs. 

Przysłano prac bardzo dużo, czem się nuezui ternie 
cieszymy, bo przekonaliśmy się, ze dużo Was w ła­
da językiem hebrajskim. Na ogół przekłady W a ­
sze są dobre, wyjątki dobrze i starannie wybrane : 
Najwięcej przysłano utworów Frischmana, A&z.i, j 
Berdyczewskiiego i Nomberga. Nie wszyscy zastc : 
sowali się do warunków konnursu Jedni zapom-; 
nieli poaać autora, inni tytuł dzueła a znalazł się 
1 taki, który się nie oodpisał i nie wiemy kogo 
posądzić o ten przekład, który zresztą jest nieu­
dolny. Na pytanie: „Którego autora najwięcej lu­
bię 1 odpowieoziiałc 65 dzieci. Z obliczenia wyriL.), 
że z autorów hebrajskiet paimę pierwszeństwa o  
irzymał Frischman, a z polskich Sienkiewicz.

Najlepsza praoa jest B Temnlei a: Pizekład no 
weli Nom-berga (“«d tytułem „Szczęście1, Ek>bre są 
także prace Sełiga Becka, Heli Eliasowny, Ben 
Zeewa, „Rachel11,- Mani Schenkęłówny, Ghany Ra-, 
-.enthalówny, Eisiga Schoora i Aniiy RapapoH' 
Niektóre z tych przekładów umieścimy 

B. Templerowi wysyłamy w nagrodę hebrajską 
książkę.
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Bajka o mortizśe rytuainym w Czechach.
H akenkreuzlerzy w  Czechach prowadzą o- | Oto istotnie znaleziono na cmentarzu w P ra ­

dze przy przebudowiie cmentarza żydowskiego 
szkielety, ale nie w  podziemnej komorze lecz

4atupio sfilną agitację antysemicką, poługująe. 
«ię m. ia. legendą o mordzie rytualnym. W  ich 
Organie „Der V6lld'sche Beobaehter" znajdu­
jem y artykuł zatytułowany: ..Z tajemnic ży ­
dowskiego cmentarza1'- Autor artykułu opo- 
JWiadfl o  wykopaliskach na cmentarzu żydów- 
•tom w  Pradze. M. 5n. czytamy tam następu­
jące Dzdury: ,W  podziemnej komorze znale­
ziono szereg szkieletów, w  których czaszkach 
tkw iły gwoździ!e na 20 do 30 cm. długie".- Or­
gan praskich hakeiikreuzlerów dodaje, że ż y ­
d a  prascy mieli w  swoim czasie własne sądy > 
te  przeto mogli wydawać bezapelacyjne w y ­
roki na Ludzi, których uważali za zbrodniarzy. 
Pismo daje do zrozumienia, że chodzi tu o t. 
zwany mord rytualny. Organ sjonistyczny 
.Selbstwehr", pisząc o wiadomości podanej 
W targanie hakenkreuzlerów, zaznacza, ńe o i -  
gan ten powinien ulec konfiskacie, ale w ka­
żdym razi© szerzone przezeń banialuki świadczą 
o bardzo bujnej fantazji autora.

w ziemi, co wskazuje- że na tern miejscu znaj 
dowal sio cmentarz. W arstwa wapna na szkie­
letach dowodzi, że pochowano je  w czasie panu 
jncej epidemji. a wapno było używane do de- 
synfekcji w Pradze jeszcze w X IV  wieku. 
Gwoździe znalezione w grobach, jmcliodzą pra- 
wdó^tidobnie od iruiiiie:i i niio są wbite w ko­
ści. albowiem przy odkopaniu znaleziono je 
obok szkieletów. W ed le przypuszczenia proteso 
ia uniwersytetu praskiego Dra Ma figa, cliodzi 
tu o resztki brony używanej w  rolnictwie- Go 
się /.as tyczy żydowskich inetod tracenia zbro­
dniarzy. to istniało wprawdzie w  Czechach 
żydowskie sądownictwo, ale rue rozciągało kię 
na kary cielesne- 

W  ten sposób przygwożdżono znowu kłam­
stwo antysemickie. Na szczęście w  Czechach 
organ hakenkreuzlerów nie ma żadnego w pły­
wu w  społeczeństwie.

Świat w rciiU $29
interesujące przepowiednie astrologów.

7ł>l-ii».a aię nowy rok, a więc zaczyna się sezon 
dla astrologów, nieszczęśliwych swych prorotew 
i przepowiedni, opierających się rzekomo na bie­
gu gwiazd. Pozwolimy sobie jako curiosa zacyto­
wać niektóre z tych przepowiedni.

Oto francuski ristrolog Abel przewiduje dla swej 
ojczyzny sanie piękne rzeczy.. Przedewszystikiem 
'dwaj Francuzi uszczęśliwią świiait doniosłymi 
wprost wynalazkami. 1 tak mla się skonstruować 
spadochron, zapomnę;; którego nictylko pojedyn­
c e  jednostki, lecz cale aeroplany szczęśliwie spa­
dać będą na siemię. Drugim wynalazkiem będzie 
serum gruźlicze, którego dotychczas me udało 
się wynaleźć. Przechodza.c "do dzjedzćny poLityki 
przepowiada Abel wzrost potęgi Poincairego i o- 
staiteczną konsolidację finansów francuskich. Sto­
sunki Frnncjii z Niemcami ułożą się bardzo przy- 
jffrntie, a Poincare złoży Niemcom wizytę w Ber­
linie. Natomiast dla Anglji niie jest astrolog fran­
cuski bardzo przyjaźnie usposobiony, albowiem 
przepowiada jej dwie olbrzymie katastrofy. Ule­
wne rozbiciu olbrzym parowie, która to tra-gcdja 
zaciemni wszystkie dotychczasowe tego rodzaju 
katastrofy. Nastąpi toż eksplozja w kopalniach, 
która pociągnie za sobą tysiące ofiar. W  Indjacli 
będą ciągle powstania, umrze też największy 
autor dramatyczny Anglji (czyżby, broń Boże, 
Shaw?) umrze też członek domu panującego w An
gljh

Niemiecki astrolog Ludwik Hofmanami zgadza 
się ze swym francuskim kolegą, albowiem i on 
przewiduje wzmocnienie stanowiska Potinca>regc 
i zatlawa, tający iobwuj finansów francuskich. 
M.żej przychylnie dla F ranie ji usposobiony jest 
niemiecki astrolog Grimm, który przewiduje dla 
Francji rozmaite zaiwilkłania gospodaircze i polity­
czne, Grimm przewiduje też upadek sowietów 
Ciekawa jest rzeczą, że Gririłm podaje dokładną 
datę, a mianowicie dzień 3 czerwca 1929 roku, w  
którym to dniu mają nastąpić w Czechosłowacji 
olbrzymie katastrofy i pożary teatrów.

Vmerykańscy astrologowie zajmują się mniej 
polityką zagraniczną, a więcej sprawami giełdy. 
i tak astrolog Lee, który jest oficjalnym astrolo­
giem niektórych magnatów dolarowych Nowego 
Jorku, przewiduje na trzeci tydzień maja 1929 ol­
brzymie krachy na giełdzie nowojorskiej. Także 
giełda paryska dozna z początkiem czerwca sil­
nego wstrząsu, w  grudniu zaś przeżyje giełda lon­
dyńska, a w październiku giełda wiedeńska rów­
nież swe krytyczne dni

Bardzo wielkim pesymistą jest amerykański a- 
Mrolog Whitcomb. który przepowiada katastrofę 
Ijindbc-r&ha oraz śmierć Edisona i Rockefellera. 
Pocieszy 1 nas jednak tem, :':e uda nam się naWiią- 
:.nć bezpośredni kontakt z księżycem.

\m i li I l i  l
w -Warszawie 

Bez pozytywnego rezultatu.
śledztwo w sprawie zamordowania kupca żydow­

skiego, Pereca Ajnfelda w Warszawie, przy ul. Czer­
niakowskiej 113, prowadzone iest w dalszym ciągu 
praez policję. Władz-c śledcze usiłują ustalić pewien 
szczegół o doaiiosłem znaczeniu. Chodzi mianowicie 
o to, czy sztaba, którą mordercy zabili swą ofiarę, 
znakfowała się przed morderstwem w kramie Ain- 
reida, czy też bandyci przynieśli ze sobą narzędzie 
śmierci. W  drugim wypadku by toby jasńenn, że mord 
byt przygotowany. Atoli po dokladinu-eisizej rewizji 
stwierdzono, że w kramie Ajnfelda znajdowało się 
kilka takich sztab, skąd policja wyciąga wniosek, że 
mordercy znaleźli przypadkowo sztabę na miejscu 
zbrodni. Ważnym świadkiem dla śledztwa jest 10- 
letma dziewczynka żydowska, która tragicznego wie 
czaru w sobotę przybyła do swojej przyjaciółki przy 
ul. Czerniakowskiej 113. Dziewczynka zauważyła 
przed kramem Ainfoida dwóch mężczyzn z kobietą. 
Przypadkowo szła w takim kierunku, jak gdyby 
chciała wejść do kramu. Wówczas jeden z mężczyzn 
odsunął ją brutalnie, wołając: „Precz stąd 1“ Dziew­
czynka w przestrachu uciekła. Jak twierdzi, zna ona 
wszystkich murarzy, pracujących u Ajnfelda, atcli 
mężczyźni, stojący przed kramem, byli jej zupełnie 
obcy. Ważne zenania złożył również cieśla, zatrud- 
twcy u Ajnfelda, Jakóbcwicz. Jalcóbowicz zeznaje,

że niedawno podsłuchał rozmowę między murarza­
mi. Jeden z murarzy podburzał pracujących -oborni­
ków przeciwko Ajnfeldowi za to, że nie wypłaca re­
gularnie pensji. Proponował „nasłać na Żyda" kilku 
„swoich", by mu dali nauczkę. JaikABoWicz z polece­
nia Ajnfelda pozostawił w kramie swoje narzędzia, 
albowiem miał u niego w dalszym ciągu pracować- 
Jak się obecnie okazało, brak siekiery, którą Jakó- 
bowicz zostaiwał w kramie. Wedle twierdzenia in­
nych świadków jest pnawie wykluczone, aby mura­
rze dokonał, mordu, albowiem przed 10 dniami wy­
powiedział zamordowany wszystkim murarzom i 
zlikwidował wszelką łączność z nimi za pośredni­
ctwem budowniczego, ku ich całkowitemu zadowole­
niu. Przed kilkoma dniami przyjął nowych murairźy. 
którzy pracowali tylko pośrednio v niego, albowiem 
wszelkie sprawy pieniężne załatwiał budowniczy. 
Jak stwierdziły oględziny lekarskie, Ainfeld mr na 
rękach rany szarpane, oo wskazuje, że bronił się 
przed napastnikami. Łupom zbrodniarzy padl złoty 
zegarek i 200 zł. w gotówce, które zamordowany 
miał w sklepie. Zbrodniarzy dotąd nie ujęto; Zacho­
dzi podejrzenie, że mordu dokonali mieszkańcy czer 
niiakowscy, wśród których nie brak wytrawnych ban 
dylów.

NADESŁANE. 1
?a rubryką te redakcja nie odpow.aifs. §} \\

Adwokat

Dr. Stefan Weisslitz
otw orzył kaneelnrję adwokacką 

w Krakowie, przy uBicy Jasnei L. 3 
T e le fon  2519

i prowadzi ją wspólnie z adw.

Dr. Zygmuntem Wasserkergieia
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Z E G A R E K

FOSFATYNA EALIERES, idealna odżywka dla 
dzieci. Odpowiednie pożywienie dla ludzi anemicz. 
nych, rekonwalescentów i starców. Wzmacnia orga- 
ałztn wpływa dodatnio na trawienie. 3490 h
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Z Ligi Narodów
Z  KOMISJI EKONOM ICZNEJ. •

Przedmk>tua prac ncmisju ekonomiczne; L i­
gi NarJuow sę obecnie w  pierwszym rzędzie 
kiwesije dotyczące produkcji przemysłowej. W  
szczególności poświęca komisja naczr uwagę 
zagadnieniom produkcji i zapotrzebowania w ę­
gla. Rozporządź* już ona w  tej dzleaznue bar­
dzo obfitym  materjałeńi statystycznym, nie­
m niej jednak w toku ostatniej sesji okazała się 
jeszcze konieczność u z u p e łn iła  go, i  w  tym 
celu utworzona 2 0  tała specjalna podkomisja 
składająca się z  trzech czło.ncćw (m . i w skład 
je j  wchoazi także przedstaiwicfiei Polski, p- Do- 
leża l) której zad unem bedzi? zebranie braku­
jących jeszcŁ; danych i opracowana konkret­
nych wniosków.

Z KOMISJI FINANSOW EJ.
Komisja finansowa L ig i Narodów opracowa­

ła niecmwno projekt konwencji międzynaroao- 
w ej o  zapobieżeniu podwójnemu opodadwma- 
mu. Zdarza się bowiem niejednokrotnie, że ta 

osoba opłaca w  dwóch państwach jeden 
i ten sam p^d&tek. Otoż projekt opracowany 
przez komisję stara się zapobiec temu anormat- 
a j*nr zjawisku. Projekt odróżnia podatki rze- 
czwwe i osobnie; do nakładania podatków rze­
czowych npow n ionem  jest to państwo, na te­
renie którego znajduje się źródło dochodów 
osoby opodatkowanej, natomiast do nakładania 
podatków osobistych uprawnionyrn jest tvlko 
to  państwo, w  którem dana osoba* ma swoje 
miejsce m n a d r n  a

T R A K T A T Y  m i ę d z y n a r o d o w e .

Jak wiadomo, a rt 18 paikt® LJigi Narodów 
tikrada na w ^ystk ie państwa będące członkami

Ligi, obowiązek zarejestrowania W sekiytar ja- 
d e  wszystkich umów międzynarodowych przez 
nie zawartych z tem, że umowa nie zarejestro­
wana, nie może posiadać mocy obowiązującej. 
Zgodnie z tein państwa stale zgłaszają w se- 
kretarjacie umowy przez siebie zadarte W  o- 
statkńm miesiącu zarejestrowane zostały m. i. 
następujące umowy: Konwencja przemysłowa
między Litwą a Belgją; konwencja iwiędzy 
Niemcami a Szwecją o zapobieżeniu podwój­
nemu opodatkowaniu; porozumienie między 
Austrję a Polską w  prztom iccie wykonania 
nuektórych postanowień traktatu w  St. Ger- 
main; układy tymczasowe- regulujące stosun­
ki pomiędzy Persją a Francją, Danją i Szwe­
cją; traktat pomiędzy Hiszpan ją a W łocham i 
w  sprawie opodatkowania osób prawnych i 
w iele innych.

L IG A  NARODÓW  A CH INY.

Zgodnie z uchwalą Zgromadzenia L ig i z ro­
ku 1921, dotyczącą nawiązania bliższych sto­
sunków pomiędzy Sekretarjateir Ligi a pań­
stwami w  skład je j wchodzącym , zwrócił s*ę 
Sekretarz Generalny w  październiku b- r. dc 
rządu chińskiego z zapytaniem, czy zezwala na 
przysłanie do Na^ktinu przedstawiciela Se&reta 
rjatu celem nawiązania kontaktu pomiędzy 
Chinami a Ligą Narodów, Rząd chiński przez
swego przedstawiciela przy Lidze Narodów za- 
komttńiikowaf swoją zgodę na to. Sekretarz ge­
neralny p. Dmmmond desygnował p. Avenoa, 
j>elniącego dotychczas funkcje zadępcy Sekre­
tarza generalnego, jako przedstawiciela Ligi 
Narodów w Chinach. P  Avenol obejm ie swoje 
nowe stanowisko prawdopodobnie w  połowie 
gi udnia b- r. Cc)

20, lu la Nr. 2 PPS £6& głosów i  3 bwMkiłćw, li­
sto Nr. 3 i>Ioj£ pracy (NPR. lOWicaJ 0Ó8 gtosów i 
3 mandaty. Na uiaewaznioną listę Nr. 4 PPS le­
wica padło zaledwie 288 głosów.

W  wyniku wyborów do Kasy meiych m. To- 
tunia lista Nr. 1 pracowników umysłowy ii uzy­
skała 613 głosów — 4 mandaty, lista ZjAtfitMSEL- 
n,ia Zawodowego Polskiego (N P fi; M W  glat _ 
(8 mandatów), lista Nr. 3 związków k k w w / ili  
PPS i 038 głosów (8 mandatów). Ogólne -ttmrffi 
sowanie było słafce, gdyż w  głosoWanit- 
udzti.d zaledwie 27 proc. uprawnionych.

„FOLKSCAJTUNG- COFA SIĘ,? W  
7. zarzutami, jakie podniósł poseł Ilartgljs ue O- 
stalniiem posiedzeniu Koła Żydowskiego pod a- 
dresem „Momentu'1, zamieszcza „Folkscajiking'- *1 
całości odpowiedź „Momentu1* na ten zafiJot I de­
rki ie od siebie następującą uwagę: „Należy i  
że pos. Hartglas wykazał w  tem ośWtauttouR' 
wiele dyplomacji. Takie zarzuty wyiastgaję tanew  
dmeoia bardziej ja„nenti oświadc^ni-arnd, niż tą, 
jakie złożył poseł Hartglas \

Z  POCZTY. Z dniem 16 bm. reafetywtoje a4ą- «- 
genejc poczt. stop. 2 w  Zdzsiarzcu powiat MŃtoą 
Województwo Kraków. Agencja ta połączone bę­
dzie za pośred;r;ctwem chodów posłańcu yeri z  to p. 
w Radomyślu Wielkim. Do z armie jsoowćgo uuąBu  
jej dręczeń włącza się miejsoowośctf fefnLnj ? « iW -  
ka i Pedlesie Ża,rawskie. owIcza Wielka :■ J-oOT, 
&iein dulecKim i Forębaml

Wladc tri ości z kraju
Wynik wyborów k*hainych 

w Wiśnicza
60 ptec, wyBrorww op*wiada się za Bstą sjomaty- 
uzną. — Niebywale postępowanie 1 komisji wy 

borczej.
W  niedzielą 3 bm. odbyły się wybory do Żar?. - 

dl kaftaln w Wiśafczaj Nowym. Do walki stanęły 
dwie Usty. Lista Nr. 1 ;kabaln© rabinaoka) uzy­
skała (wedle ołiiojalaegu komunikata) tW głosów 
i  4 mand.-ty, barto Ni,, 2 ( ..a.odorwo 
żydowskie) t l  głosów i 5 mandatów Powiewa/ 
do cłyspo^ycjt było tylko 8 miejsc, a tak liście 
Nr. 1 jak i 2f zostało 25 głosów po pień wszym po 
datale, Tos rozlnzygnął o ósmym mandacie. Osta- 
Uczsy wynik wyborów: lista Nr. 1 uzyskała 4 
nwndity, Li*tł Nr. 2 mandatów 4.

Ten wynik wyLorów był ok^podzLasiką dla 
Wszystkich znających sloeunki mi-fjseowe i  przy- 
piisac go należy jedynie niesłychanej t.nklyte ko- 
miisji u jdboccaej.. Pewasij ejąe fakt . et Taraia wprost 
litość di- robi aa- i  jego yodaiay, której rzekomo 
groź ło niebezpieczeństwo ze stjxMiy jego pi zcow  
ników, wybrana rabina członkiem komisji asy­
stującej przy wyborach, a synów, wnuków 1 ad- 
berentów rabi-Uu ustanowiono ordnerami wew­
nątrz lokalu wyborczego. Cel tego wszystkiego 
Oczywisty. Komisja wyborcza postępowała w nie­
słychany wprost sposób z wyborcami z opozycji. 
J tak nie uzji.i1 i książeczki- wojskowej i legity­
macji gminnej z własnoręc/myTr. podpisem oraz po 
ręczenia 2 znanych osób za dostateczne stwier­
dzenie tożsamości osoby. Nie dopuszczono do gło­
sowania ludzi, których starostwo w drodze re­
klamacji na lisię wpisać nakazało. Komisja wy­
borcza nie dopuści) 1 do głosowania osób, których 
imiona były na 1 seie zniekształcone jak np. Ilaim 
Zamiast Chain*, Samel znitiast Samuel mimo że 
osobj ic były konrfsji dob ze znane. Komisja wy- 
bo rcza ctonała w !cezarem- tiruieważn.ić kilka kar 
tek, które pczez starostwo bocheńskie zostały u- 
ztiane za ważne

W  tem; miejscu podnieść należy godne zachowa­
nie się policji, k lórł"m e dała się użyć jako na­
rzędzie i me poszła na iep różnych prowokr.cyj 
jakich było niemało w (huu wyborów. Zaznaczyć 
również- warta, ic  nnroc. p r/yn en łi' me wyde- 
lagowaino- na dV ucnl wy.liiorczy u -zęditika1 stro^lwa 
retem czuwa nim nad- czystością wyborów, oraj te 
komisja wyborcza nie spisała protokołu i  wyni­

ku wyborów *ak samo jak. nie prowadziła osow- 
n«j v  napisu glosujących kolejno Wedle oddania 
głósui

WynLk wyborów ogłoszono na podsjawie ocie­
czenia staFOstwa, które tia skutek interwencji 
delegacji wysiało do Wiśnicza ref/rendarza p 
.Małkowskiego Ahr

Otwarcie żydowskiego oankir 
spółdzieiciego we Lwowie

W liCiiegłą niedziielę odbyło się w wicltciej sa- 
ii lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej Wal­
ne /gromadzenie centralnego banku spó-dzielozc- 
go wfe Lwowie — pierwszej- żydowskiej instytuoj* 
f póMzietozej stunoi ś, edmiego. Zebraniu pn-zewod- j 
niiczył poseł Dr Reich. Na rzecz banku zadekLaro 
w ono 2.331 udziałów na '.wotę 20O.U00 zł. Do wy­
borze rady midzcrczej i uchwaleniu buidiŻBtu i po 
p. remóv,iien,iju progra-mowem b. po„ła Dra Łuiida 
oommcrsiteiria zamknął prezes poseł Reiiołi walne 

omadzenie.

Marsz. Piłsudski odbiera rap«frt 
w spraw ie m orderstwa w parku  

Pciwederskim
oprawa ta-jcni niczycn strzałów W parku Belwe- 

3ers4um p-zybiera coraz poważniejszy charakter 
ŚiedzlweiD zająi się oóe.nie sędzia śledczy dla 
spraw specjalnych Luksemburg i zastępca proku 
ratora. przy sądi„e okręgowym Michałowski. Po­
dejrzanego o dokonanie morderstwa Kosowskie­
go przeprowadzono onegdaj do ministerstwa 
spraw wewnętrznych, gdzie go osobiście przesiu- 
rtuwaJi minister Śl.ładkowski i minister Meyszio 
wicz. Po prze. luchaniu odprowadzono Kosowskie 
go z powrotem do aresztu śledczego W niedzielę 
uda-Ł się minister Skladkowski wraz z prokurato 
rem do Belwederu, gdzie złożyi tna^sz. PiłsudsKie 
mu raport o- razuitałjteh dotychczasowego śledz­
twa i zeznań Kosowskiego Podobno śledztowo do­
szło do sensacyjnych wrynikóv'

WYBDR.Y DC KASY CHORYCłi W  POZNA  
NIL. W  sobotę 8 bm odbyty sie wybory oo Ka­
sy ; chvw yeti po-w. poznańskiego Wynik wyborów 
w grupie pracov-ników przerlstawia się następu­
jąco: lista Nr. 1 (N P R ) i ugrupowania nagrodo­
we 2227 głosów i 12 mandatów na Ogólną liczbę

P B Z i S Ł Ą B  C O S frS -O flB C Z Y

Rynek materfałów bawełnianych
Nn lódzliim rynka mnterjalów bawełnianych

nie odczuwa się żadnej poprawy. Zarówno składy 
w fabrykach, jakoUż u hartowników a iw d M T  sa 
lowarem. Wobec wysokiego stamu ter.iperańwy, 
(Itiatiśai wstrzymują się od r,aikuipóv u s t e r k i *  
pniowych, a nabywają jedynie towary cJłorucZtte, 
w piei-wsizym rzędzie prz^śeiorŁdła, ręczniki, o- 
hftłsy etc. Gemy materjatow, mimo 5 proc. pod- 
wyżki płac 1 obotniczych, niie zostały podwyższo­
ne. Wypłacalność kłijenlełl pozostawia nadał w ie­
le do- życzenia. Ilość protestów, zwłaszcza ź  Kre­
sów, stale wzrasta. Warunki sprzedaży są rie- 
zinijniione Hurtownicy otrzymują w fabrykach 
Zirtdyt wekslowy od 6 do 12 miesięcy i sprzedają 
odbiorcom detalicznym* to-wi r również długo- 
lermiinowj kredyt

Przemysł wlókn-nniezy w Zawiercie odczuwa 
1 ówniicż brak zbytu na ryniau wewnętrz.nym, aa- 
icmTiast j-cyu-.iwił się uieeti elśijłdi^. Przemysł włó 
kienniiozy w Zawierrin ;mirudnia obecnli-e ,3irześzłc 
(i.ttflO robobni.ków.

Na warszawskim rynku materiałów jtcwelun.- 
nyeh odczuwano przez pcwień czas bijak białycf 
towarów, ooecnie jednak maiterjaiów tycf. jenr 
[>oddostalikiiem. Hurtównicy warszawscy DOdr-ieśł1 
po ukończeniu strajku w Lodzi ceny o  5 to  5 
proc. Warunki pokrycia: przeważnie weksle z ter­
minem od 4 do 6 miesięcy

Ifandcl hurtowy województw zachodnich zao- 
.patcziony sowicie w towary, nie może doczekać się 
sezonu zimowego. Ogromna podaż towarem, znaj­
dujących się na składzie, w dalszej mierz* powo­
duje niezdrowe przedłużanie terminów platuośoi 
zobowiązań i naraża nurrowniKÓw oa coraz wię­
ksze silraly.

Ł and il detaliczny nie może się rozwinąć z tych 
samych powodów. Łagodna zima 1 biak gotówid 
a klijenteli han tje 1 iieporr.iernie obroty- we wuzys* 
kich (kiiałach. Sprzedaż na rafy rozpowazectoia 
saę coraz więcej:

 o— —
C tA  NORMALNE W  POLSCE I 0RFCJ.. Minister

sitwo Przemysłu i Handlu zawiadomiło Izbę hafidło- 
wą w Krakowie, że ~-owizor>czny układ oolsko-gre 
c1tf 00 do stosowania we wzajemnych stosurdtŁci 
lia,ndlov'ych' cel normalnych w Podsce i cel minim i 
nych w GTecjj został przedłużony od L grudnia b-. 
do końca lutego 1929 r.

— —o —

H W IW W tE  C «IO P H M »
„PRZEGLĄD SSÓ ŁąZ lE ŁC ZN * We I-Wowia 

rozpoczął wychodne pod tyrr. tytułem imesięjzwL 
dla spraw .spóMrdelczych, inko organ-' powsiectoie- 
go Związku nt. własnej pomocy oporCycu spół- 
fi^ieiń we I wowrie Pierwszy num*r aawfera ar­
tykuły A. ttefftk: J, Landaua; Ch. L, Aratena,
Dr Maur Richtera, Dra M Drattiera, Jóeeft Heu- 
niana-. bogatą kronikę iłd-. — Adres: I w ó » ,  "Wa­
łowe 3,

iiM ip  „SfU"
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Z bn-oku&wcke* wystawy 
fotograficznej

W  ^oboćę 8 bm. odbyło się uroczysto ot warcie za- 
Ułwćfejatied wystany przy udziale delegatów stówa 
faysaeń araa, licznie zebrane* publiczności. Przemó- 
Uienta. wygłosili p. Kohane, prezes Żyd. Akad. Koła 
MBcćłi. Krajoznawstwa oraz p. Fromowicz, itnie 
fcietn Komitetu wystawy.

ZehiŁni zwiedzili wystawę, wy rażając podziw d.r. 
*czniie wystawitffiych pięknych ekirponałów zdięć z 
troski ł zagranicy.

W  aieJzieie 9 bm. doikonr.I sąd konkuirjowjt, w oso 
Ładi pp: pmrf. Węgrzynowicza, red. WaJdmaruna, !nz. 
Krignoa oraz FromowiczE, jako przedstawicieli a Kola 
— lOwDdziłu nagród, które zostały przyznane następu 
tąco’

I. nagroda Wystawy — p. Joniłowiczowi z Wilna 
(godło „WiilaTs") za „Przełom Dunajca w Pieninach". 
Ii. nagroda Wysaawy — p. Kozemblumowi z Łodzi 
(godło „Gawryś") za ..Zamki Orawskie".

W  dziale krajoiirazowym: I. nagroda — p. Rozen- 
blkioowi z Łodzi za .Tatry", II. nagroda — p. W. A- 

. 'e csandiowieżowi z Krakowa za zdjęcia z Norweg]!. 
I W  aziaję zabytwów: I. nagroda — p. Herszteinowi 

(sadło „Edward") z Warszawy za .bożnicę w W y, 
-zogrodzieII. nagroda — p Jawiłowieżowi z Wilna 
aa „Ghetto wileńskie", III. nagroda — . p. Beierow7 z 
kztiZOwa (g-odło „Emge") za zdjęcia z Włoch.

W  dziale etnograficznym: i. nagToda fife została 
hrzyznaną nikomu, II. nagroda — p, Lewowi z War 
łzawy (®rdb> „Puutia") za zdjęcie pt, „Na jarmarku".

Ponadto wyrazilc jury uznanie dla Egz. Kół Kra- 
W>zm=w za. prace w d?':edz nie incontaryzacji za byt 
■łów żyd. oraz p. Rozcnbl urn-owi z Łodzi za wspatiia

zdjęcia z Levnezy. które w myśt regulaminu ken- 
W su  nic mogły uzyskać nagrody.

Wystawę zwiedzać można do 15 bm. włącznie w 
Gadzinach 11— 13 1 17—19 w Ż. D. A. przy ul. Prze- 
Ihy_kieę 3.

Upacsfwowienie komunikacji 
lotu czej

"W zwiruaku z postanow i onem od 1 stycznia 19?9 
r. upaństwo-wiemcm cywilnej komur ikacji po­
wietrznej w .‘olsce i przejęciem jej przez pań 
stwowo- samorządowe przedsiębiorstwo „Lot", 
uowiiadjujemy się, że miasto Lwów w  przyszłem 

i przedsiębiorstwie udziału nie weźmie, a to z po­
wodu zamierzonego skasowania istniejącej odd.i- 
Wsia d obsługiwanej dotychczas przez „Aerolot" 
iiiyji lotniczej „Kraków—Lwów". Większość samo­
rządów, zainteresowanych w komunikacji powie­
trznej (wchodzą w  rachubę samorządy, przez któ­
re przechodzą linje powietrzne), akces swój już 
Zgłosiła.

Minister komunikach, "poważmooy jest przez 
"Zćjd do przeprowadzenia upaństwowienia komu 
ońkacji powietrznej w Polsce, niezależnie od tego, 
czy i  ile  samorządów weźmie udział w  przyszłem 
hrzsedsiębaori s t wie Przejęcie komiundkaoji lomiczej 
fcastąpa nieodwołalnie z  din 1 stycznia 1929 r.

Dla uniknięcia katastrof 
kolejowych

Wobec powtarzających się oręsto wypadków na­
jeżdżania pociągów przy wjeździie do stacji na po- 
«uągli zatrzymane pod sygnałami, ministerstwo ko­
munikacji wydało do wszystkich dyrekcyj kolejo­
wych okólnik, przypominający konieczność dokła­
dnego sprawdzania przed udzieleniem pozwolenia 
ha wyjazd poc ągu ze stacji, czy poprzedni po­
ciąg przybył już na stację następną i czy nie ze 
st-ał zatrzymany przed sygnałem

— PODZIĘKOW ANIE PREZYDENTA HOOVE 
* A  Od Prezydenta Stanów Zjednoczonych Her- 
^erta Hoovera z Uniwersytetu Stanforda vz Ka- 
^fornji oti zymał prezydent miasta ini. Rołle wła- 
"Wręcznym podpisem Prezydenta Hoovera opa­

trzony Mst z serdecznem podziękowaniem za prze­
mianą mu imieniem miasta Krairowa gratulację 
*  okazji wyboru na Prezydenta Stanów Zjednoozo 
**ycfa Ameryki Północnej.

—  U R O C Zkb lA  J ŁA D E M J®  U E A N U Ł aW  Ą
unądm  ZydowJbS Furidum Narodowy vr rtifc ii 
ię Jada lo bm. w  salach rep. azentŁcyjnycb Żytu
Domu Akademickiego przy ul. Przemyskiej 3. 
Pozostałe w niewielkiej jeszcze ilości bilety do 
nabycia w biurze K. K. L. przy ul. Strądom 15 
w godiz. od 9—1 i od 4—6.

_  DR MAP TA HOFMAN Z  W IED NIA  W  KRA- 
K0W:1E. Zjednoczenie Kobiet żydowskich w  Kra 
kowie zop osilo znaną działaczkę sjionis tyczną p. 
Dr Martę Hofman, członka Egzekutywy londyń­
skiej „W izo1 na odczyi, który odmęiziie się we 
czwartek 13 brp. o g. 7 30 W-uccz. -w lokalu wła­
snym Rynek główny 29, I. p na temat: „Aktual­
ne problemy palestyńskie a pra*-a kobiet". Go 
ście miłe widziana.

_  Z TOWARZYSTW A OPIEKI NAD PSYCHI­
CZNIE CHORYMI. V sobotę dala 15 bm. o godzi­
nie 6-tej wieczorem odbędzie sie w  sali posie­
dzeń Rady mdejsS lej publiczne zebranie Towa­
rzystwa Opieka nad psych kanie chorymi dla 
uczczenia pam ęci śp. Doc. U. J. B r Ju’juss a 
Morawskiego z następującym porządkiem dzien­
nym; 1) Wspomnienie zasług naukowych i pracy 
śp Morawskiego w dziedzinie szpitalnictwa psy­
ch jafrycznego: pirof. Dr Jan Płłtz i wizyrator 
Dr kicmnowLaz II) B ra li i ponieby opieki szpi­
talnej i zakładowej nad psychiczrue chorymi w  
woje wódzit wie kraueowukieji: dyrektor służby
zuiowia woj. kraik. Dr Wra&Iewsikd, prymarjusz 
oddziału VI, szpiit. św. I azarza Doc. Dr Artwiń- 
ski, prymarjiusz Zakładu w  Kobierzynie Dt Stry- 
jeński. Po tycll krótkich referatach nastąpi dy­
skusja, w  której wezmą udtział uproszeni protek­
torowie Towarzystwa i szereg członków.

— jJHEjSuA POSTOJU SĄ —  TAKSÓWEK NIE  
MAI Przed p«ru tygodiua.rau „iagistrat ra. Kraiko- 
wa w  poi-uzurr tennu. ze staroctwcrr grodizka< ra 
ustanowili nowe miejsca pesito/u diia dorożek xon- 
nycli i samochodowych, uwzględniając pizytem 
także poknzy wdzone dotąd poc tym względem pe- 
ryferje miasta i dzielnicę żydowską. Zarządzenie 
ukazało się, jednak nie na wie>e się przydało, 
guyż taksówŁji Hni na lekarstwo me mokną znr 
leźć na wy załączonych xm miejscacL postoju, i 10 
niictylko w porze nocnej, ale nawet w dizaeń. 
Tymczasem w Rynku głównym autodorożki gmio- 
lą się jedna przy drugiej. Również ziualezienie 
dorożki korniej w dznelnacy żydowskiej w  porze 
nocnej naieży częstokroć do rzeczy nieosiągał- 
iijch. Na len fatalny stan rzeczy zwracamy uW3- 
gę magistratów7': i slaTOstwu jrodzJkiiemu, ocze­
kując, że odnośne władze baczniejsza niiiż dotąd 
będą zwracały uwagę na naoprzedirzegaule 
przez dorożkarzy i szoferów zarządzeń co do
miejsc posioju.

— POD ADRESEM WLA6CICTELI KIN. Od pe­
wnego czasu pojawił się w niektórych kinotea­
trach k”ako-\vskich zwyczaj sprzedawania- hke- 
lów wstępu w włości znacznie przewyższającej 
iiosc wolnycii miiejsc. Dzieje się to rzekomo z po­
wodu omyłki kasjera. Trudno jednak uwierzyć, 
ażeby kasjer myół gię notorycznie i to nie o kil­
ka, ale o kilkadziesiąt biletów. Sr u tok jest ten, 
że część poszkodowanych wśród głośnych i dosa 
dnych proieslow opuszcza salę, a inni tioczą się 
w  przejściach przez przeciąg całego predstawie- 
nia, a przytem i sami niewiele widzą i przeszka­
dzają siedzącym. ByłoLy pożądanem, aż^by wła­
ściciele kinoteatrów ozem^^rędzej zaniechali sprze- 
aaży nadmiernej iIoścl biletów.

—  NOW E AKCJE TOW. PRZYJ. SZTUK PIĘ ­
KNYCH wydawane będą po uicaur iemonej cerile 
tj. 20 zł 50 gi od 17 bm. w  kancelarjij Pałacu Ssstu- 
ki przy pi Szczepańskim od godziiny 10 raino do 
3 popołudniu. Zniżek żadnych dyrekcja nie udzie­
la. Na podstawie tych akcyj każdy będaie pi-zez 
cały rot mieć prawo wstępu uez dopłat, prawo 
losowania dzieła sztuki i Oitrzymarmia premjum. 
Na pi owjftc.ję wysyłać się będzie akcje według 
zgłoszeń w  ostamich dniach grudn a  i w  sty 
ozniu. Premijiun dla tego: ocznych posiadaczy ak­
cyj będzue już niebawem do odebrania w kance- 
larju. Pałacu Sztuki.

— RYNEK  MIĘSNY BUZ ZittlANY. A tygo 
aniu ubiegłym spędzono na targ) w Krakowie bu- 
haji 167, wołów 175, krów 102, jałówek 119, cie­
ląt 563, owiec 3, nierogadzęiy śS3j ra.jem 2082 
zwierząt. Ze spędzonych na targ zwieizą: sprze­
dano: na konoumoje miejscową 2087 sztuk, na 
konsumeję Innych gmin 69 sztuk, pozostało nie- 
spr.’edaiiych 14 sztuk. Spęd zwierząt był nieco 
mniejszy, jak w  poprzednim,tygodniu. Ceny nie­
zmienione.

— WŚCIEKŁE PSY. Przeć kilku dniami zosta­
ła stwierdzona w d z ie ln ic y  XIX wścieklizna u 
psa szpica żółtego niewiadome^, pochodzenia, 
który pokąsał owa psy i jednego konia. Psy poką­
sane zostały ztrładzone, natomiast koń pozostaje 
W ściisłęj kontuinacj-

NOW i  B Z IFN N i K " czwartek i3. X II ls «r Str, 9

—  N A u Ł Y  ZGON. w  poniedziałek o  godz. 19‘15 
zawezwano zostało pogotowie latuniRowe do M.i- 
cuała Ptaka zam. przy ul. Grzegórzeckiej 1. 8, 
któiy dostał ataku sercowego i przed przybyciem 
pogotowia zmarł.

— PODCZAS SPRZECZKI na tle nieporozu­
mień „erotycznych" obiana została kwasem sol­
nym i9-letnia Bwrhaaa Gąsnenics, służąca przy uL 
Madaiińckiego 1. 9 prze; jakąś kobietę, kfiórej na- 
zy.iiska po szkodowaina nie chce wyjawić. Dziew • 
czyna odniosła ciężkie poparzę, ma na a 
z powodu ragiożen r oozii. przewiczuona zd&i-ała 
na LHniKę okulistyczną.

— NOW Y W YSTĘP K ASIkPZY . W  nocy z 10 
nr 11 bm. oostali się nieznani sprawcy do skła­
du materjaiow budowlanycn Andrzeja Zutarwskiie- 
go przy Alej' Słrvw«chiego 1. 35, gdzie w  ubika­
cji biurowej nr parterze rozpruli rakiem małą 
kosę ogniotrwałą, z której skradli zegarek męski 
złoty antyczny marki „Filip Patyk" oraż 3 port­
fele cząme skórkowe bea zawartości i stampile 
oraz znaczki pocztową na Kwotę akoło 50 zł, zaś 
z szuflady biurka rewolwer F. N. kai. iiber 7.5 łą­
cznej wartości oheło 1500 zł. Sprawcy dostali się 
do składu przez jąs iedni parkam od Ałeji Stowar* 
kji-jgo, zaś drzwi do łoikalu otowwżyJii pzanosta- 
wiomym na miiejscu kluczem. Docuudzenia w toku.

— KKADZ*E2E MIESZKANIOWE. Berta Wolka 
man zam. przy ul. DieRa 1. 97 zgłosiła do policji, 
że dniu 7 bm. skradaiioiK, jej z przodpókOju dy 
wam strzyźuny wartość. 400 zk uraz paczkę, awóe 
rającą Kapeiusze męskiie wa rości 172 zł. —  Sa­
muel Nataiiison kupiót, zam, przy ul. Meisetea JL 
2 igto^ił, że dnia 10 bm. uos a? się odeznany at>ra- 
wca przy pomocy wytrycha do jego mieśakasaia, 
skąd skradł jeden płaiszcŁ damiisk% dwie pary trze-1 
wików, oraz większą ilość bielizny, ogólm jj w ał- 
tośo' 1.200 zł. Docn, i ; ." ia  w  toku.

— G A LE R jA  ZŁODZIEJSKA Józef Kutpś 
(lat 16) pom. stalaróiki zam. przy ul. św. Man £>' 
1. 31 i Tadeusz Otaś (lat 16) praktykami, apdcer 
sk.i, zam. przy ul. Jułjuszp Lea 1. 125, airesizito- 
wami zostali za kradzież jabłek wartości 80 zł 
ua s-żkede Stanisława Stairiklewicza. —  Włady­
sław Szarek (lat 2u) z larncwa, bez ijęaie are­
sztowany został za kradzież kilku flaszek wódini, 
indyka j kury na szkodę swego słmżbodawcy Jó­
zefa Wolaka. — Sziwarczuk Bronisław (lat 21j 
ze Lwowii i Hawryeżk*.- Aleksy (lat 24) ze Lw o­
wa, znani kieszonkowcy kolejowi, aresztowani zo­
stali na dworcu 2a kradzież portfelu z trwotł, 
390 zł.

— PRZYKRA ZGUBA. Aleksandra Rałkow- 
sikt zam. przy ul. Batorego 1. 1 zgłosiła do poli­
cji, że drwa 9 bm. między godz. 17—19 zgubiła w 
śródmieściu kolczyk z brylantem wartości 2000 zł.

— CZYJE KOŁO? Dnia 8 bm. znaleziono na ul. 
Krakowskiej kolo samochodowe kompletne, mar­
ki „Dutilo-p. ‘ i złożono go na komis-arjacie p P 
przy ul. Grodzkiej 1. 65.

 o-----

KRAKÓW DLA SANATORJUM ŻYDOWSKIEGO 
W  ZAKOPANEM. Pierwsze posłodzenie krakowskie­
go komitetu dla budowy Sanatorium Żydowskiego 
W Zakopanem odbędzie się iutro 13 bm. o godz. 7.30 
wiecz. w sali stow. „Solidarność Bne Brith", u . Zie 
lona 10.

— PRZEDSW1T-HASZACHAR. Dziś, we środę ze­
branie plugat ohalucej hasafa haiwi-ilh ■/. refaratam 
tow. prof. Dra Stendiiga.

Semiuarjuim koj. R. Wolfa odbędzie się dzlsiai o go 
dzki^ 8 po w  pi«. w«zy.

_  ZE ZJEDNOCZENIA KOBIET ŻYDOWSKICH.
Dzuś we środę o godz. 5 popok odbędzie s:ę pierwsze 
seminarium hebrajskie Lterarury palestyńskie] w lo 
ka'u własnym Rynek Główny 29. Prowadzi p. B®m- 
ziica Katz. Uprasza się o punktualne przybycie.,

— UBEZPIECZENIA z korzyściami dla Ż Ę. N 
Przymuje i udziela wszelkich wyjaśnień: p. Joa­
chim Neiger w  Towarzystwie Ubezpieczeń „Fe­
niks" przy ul. Gertrudj 8, Teiefot. 273-3318.
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łrofesor Brodbtzki przybył do Lwowa
„Cstateunfi ukonstytuowanie Jewlsh /Igency nie napotyka

na ładne trudności.**
Lwów , 1! 12 /.'AT. Dziś przybył tutaj członek 

Egzekutywy O.gani/acji Sjońskiej prof. Bro- 
delzki. witany serdecznie przez przedstawicieli 
lwowskiej Organizacji Sjońskiej.

W  rozmowie z przedstawicielem żjĄT-nej 
prol’. Brodetzki omówił przebieg rokowań prez 
Weizmamia z przedstawicielami niesjo-ństów 
amerykańskich w czasie ostatniego pobytu dra 
W e'zmanna w Ameryce. Prof. i3iodelzWi zazna 
c z y i że uchwały powzięte na wspólnej konfe­

rencji komitetu siedmiu grupy Marhalf a & ko- 
n. l .-tem siedmiu Organizacji Sjoń9kiei są zgo­
dne we wszyslkich szczegółach z uchwałami po 
wzięteini na ostatniej sesji Sjoukiegc Komitetu 
Wykonawczego w Berlinie.

Wobec tego —  oświadczył prof. Brodetzkli —  
nie są przewidywane żadne trudności przy o9Ia 
lecznem ukonstytuowaniu się Agencji śżydow- 
^kiCj.

Nastrój przesileniowy w Austrji
Wiedeń. 11 12. (A W ) W  kolach parlamentar­

nych panuje w aauszym ciągu nastrój przesilo- 
naowy. W&zechnieimcy podrażnieni są zarówno 
mową SeiipJa, wygłoszoną w  Salzburgu, jak też 
ł lego mową programową, wygłoszoną na w.© 
pu parttff chrześaaańsko-spolecziniei. Także sta­
nowisko, jaki© zajął minister finansów w  spra- 
iwik? urzędników w yw o ła ło  w łwłach wazech- 
niiemieckilch wielki© podrażnienie, jednakowoż 
ni© przypuszczają, aby koalicja rządowa miała 
się rozpaść. Jak słychać, Wszechniemcy zmie­
rzają zaprotestować przeciwko zamiarowi utwo 
nenia umiiw ersytetu katolickiego w  Salzburgu.

Powitanie nowego prezydenta 
przez korpus dyplomatyczny
Wiedeń, 11 12 PAT- Dzisiaj przedpołudniem 

p ie iyden t Austrji Miklas w obecności kancle­
rza Se;pla przyjął cztonków korpusu dyplom a­

tycznego, którzy przybyli do prezydenta z  nun­
cjusz,em apostolskim kardynałem Sibiilją na c/e 
le. Nuncjusz Sibilja, jako dziekan korpusu d y­
plomatycznego wygłosił pr/.emówćenie, w  ktu- 
rem m. In. podkreślił, że dotychczasowa dzia­
łalność politytyczna prezydenta Miklasa daje 
pełną rękojmię dalszego zacieśnienia istnieją­
cych jnż przyjaznych stosunków Austrji do 
wszystkich państw.

W  odpowiedzi na to przemówienie prezydent 
Miklas zaznaczył, że także i jego najgorętszem 
życzeniem jest pogłębienie Larmomjnych wę­
złów, jakie łączą wszy-ilJe państwa. P rzy  przy 
jeździie oraz przy odjaździe członków ciała d y ­
plomatycznego kompanjti honorowa wojsk au- 
strjackich oddała honory wojskowe. Po  p -zy ję- 
du  u prezydenta M-klasa członkowie ciała dy­
plomatycznego pożegnali sśę z  dawniejszym pre 
zydentem tlaiuischem.

Boliwia goczi się na arbitraż Ligi Nar.
Wiedeń. 11. 12. PA T . Według doniesień z I a  

Paz uoleoił rząd ta tutejszy po odrzuceniu pośre 
drretw* Mok-syku ClńJe i Peru, swojemu poslo 
w ; w  Beri ii©, by akta dotyczące sporu przędło 
ż y ł Lidze Narodów W obec tego, że tak Boliwia 
ja * i Paragwaj- są członkami L ig i Narodów, 
wuiowk ten komentować należy w  tym kierun 
ku, że kwestja sporna załatwioną będzie przez 
U f .  Narodów. Rząd Boliw ii pragnie jeszcze 
zgody kongresu na ten knok.

Rada ligi przy pracy
Lugano. 11. 12. PA T . Rada L igi Narodów 

przyjęta rezolucję komi.etu higjeny i zlikwido­
wała v,iek tóre sprawy związane z konferencją 
paryską, a m. im. sprawę epidemii śpiączki, spra 
wę utworzenia stacji radiotelegraficznej Rady 
Ligi Narodów, sprawę komisji międzynarodo­

wej polityki kryminalnej, Następni© postanowio 
no przekazać komisji współpracy intelektualnej 
rezolucję Rady Li®i Narodów w  sp-awie uni/Mca 
cji prawa międzynarodowego o  zarządzeniu, ma 
jącem na cek  ochronę prawa autorskiego.

Lugano. 11 12. (A W ) Na dziisiejszem Dooiedze 
rniiu Rady L igi Naroaow minister Zaleski refero 
wał o  sprawie utwurzeniia’ stacji radiowej przy 
Lidze Narodów w  myśl uchwał ostatniego zgro 
madzeinia Lig., Kwestja ta zostanie zbadaną 
przez oddział prawniczy L igi Narodów wspói- 
rie z szwajca. ską Radą Związkov.Tą. Ostatecz­
ne załatwienie te.' kwesty' nastąpi na najbliż­
szej sesji Rady Ligi Narodów i na nasitępnera 
zgromadzeniu Ligi.

Jak objął urzędowanie Wysokil 
Komisarz Palestyny

Jerozolima, (Ż A T ) Przebieg uroczystość objf 
cia urzędowania przez nowomiar.owar.ego W y-- 
sokiego Komisarza Palestyny sir Johna Chau- 
cellora był następujący:

Wysokiego Komisarza przy\ńtali w  „B rana  
Jaffskie; ‘ w  Jerozolimie członkowie rządu pa­
lestyńskiego przedstawiciel© duchowieństwa 
burmistrz Jerozolimy, przedstawiciele egzeLut] 
w y  sjonistycznej, kwrpus konsularny w  komplej 
cfie i  in- Bu.mistrz Jerozolimy Buchen-bey-Naj 
shashibi wygłosił przemówienie powitalne poi 
arabsko, dając w yraz pewności, 5i sir Chan ceł 
lor urzeczywistni projekty, unie Tając© do p o . 
wfększenia dobrobytu wszystkich mieszkańców 
Palestyny oraz rozkwitu kraju. W  odpowiedzi 
^ir Chancellor wygłosił przen ówienle w języku 
angielskim. (Treść przemówienia była te le g ra  
ficznie podaną przez Ż A T ) .  W  uroczystości br* 
ło udział tysiące uczestników. Cafe miasto było 
udekorowane chorągwiami. Ulicami miasta krot 
czyty oddziały młodzieży szkolnej o .az organC 
zacje skautów. Po nabożeństwie w  anglikań­
skim kiośdiele katedralnym W ysoki Eomlsar* 
zioźył przysięgę urzędową w  gmachu rządo­
wym .

■ -O —J

Po zamknlętlu Kroniki
—  P. PREZYDENT RZECZYPOSPOLITE.

pzzyb y ł wczoraj w .eczorem  do Krakowa po1 
w itany p rzez przedstaw icieli władz. P . Pre­
zydent zam ieszkał na W awelu.

-  PAN  W OJEW ODA KRAKOWSKI, 
Dr. KWAŚNIEWSKI przyjmować będzi© infcer©: 
semów w  poniedziałki, środy i piątki m iędzy go 
daiiną 11— 13.

—  B. W OJEW ODA DAROWSKI OPUŚCIŁ  
KRAKÓW. W czoraj o  godzina© 2.30 opuścił Kra 
ków, b. wojewoda p. Ludwik Darowsk; z  mai- 
żoinką. Ne pożegna mae b. w ojewody przyoyti na 
dworzec dowódca DOK V. gen Wróblewska* sto 
rosła grodzki Styczeń, r. Stańkowski, naczel­
nicy w ydzia łów ' województwa, « nceprezydeuci 
miasta pp. pstrowski, Wielgus i Schneider. Pr© 
zes Dyrekcji Poczt i Telegrafów  p. Dutczyński, 
Prezes Lziby Skarbowej p. Gregei, komendant 
polojS wojewódzkiej p. Pilch i Komendant poll-. 
cji na miasto Kraków. B y ły  premjer prof No­
wak, konsulowi©: francuski, niemiecki i austoja 
dci oiraz szereg osobistych znajomych byiego 
W ojewody.

—  „SĄD NAD TEATREM ŻYDOW SKIM ", 
stóry odbędzie się w piątek 14 bm. o  godz. 7.30 
wisez. w  sali Teatru Żydowskiego, yrzmidził 
wielkie zaiinitenes© wanl©. Skład sądu był już po 
dany. Publiczność będzie mogła zabierać głos w 
dyskusji 1 sama ogłosi wyroL. W  części tronce- 
towej wystąpią artyści Teatru Żydowskiego.

Z SALI KONCLRr JVYEJ
JEFIMCEWA, KNIAGININ. — DUBISK A. —  KON 

SIWIK. — r f r  PORANEK SYMFONCZNY
Zakres sprawozdawczy zaczyna się rozszerzać 

V  przestrzeni i czasie; mamy już trzy sale kon­
certowe i cziery audycje aa tydzień. Weale pra­
wa podaży i popytu powinny ceny biletów maleć, 
a Ikonorarja recenzentów róść —  tymczasem... No­
tujemy więc fakt kumulacji sprawozdań i produk- 
cyj 1 tak w malej a milej sali Towarzystwa Mu­
zycznego przypomnieli pp. Jerimcewu i prof. Kn.ia

i, n czasy i.leodżałowiiiej pamięci opery kra­
kowskiej, której byli główną podporą. Prof Knia 
gnili pozostał wierny n owopr z y br a n ei n u miastu 
rodzinnemu i wychowuje nam liczne rzesze tnło- 
djch śpiewał. * w j p. Jefimcewa zniknęła nam 
Z oczu. obu śpiewaków, w szczególno-ci
Wybitne wy.■'/.ky,fcnię ylos-j, pewność intonacji rnie 
u'ejily żadnej znuanie i wywołały ciepłe uznanie. 
Akompunjowal składnie dyr. Walewski.

W sali Botońskiego wykonała Irena Dubiska, 
mana tu osobiście i przez rodjo skrzypncika 
*  Warszawy. niebariUo ciekawy program, w klń 
rym jednał- v . kazała dużo powagi i zrozumicpLi 
w inlerpiel.u-ji, j^drntótjo, nie damskiego l<n>-> i 
zr(!*wnovv jżoi'ej techniki i kopanjował ula i 
Wany młody idmr.stu krakowski Jan łtofl 
Wywiązując się pewnie a dyskretnie z ryzyko-. -- 
ffp zadania, zwłaszcza w koncercie Karlowie/..

Inleresującem zjawisLIem jest młodziutki piani­
sta z Warszawy Bolesław Kon, którego witano 
tam poi-> jako wschodzącą gwiazdę. „Astronomo­
wie" tamtejsi maja widocznie oardżc ookładne 
obliczenia, skoro zapowiadają W; ehód gwiazdy, 
która powinna jeszcze chwileczkę pozostać niewr 
docum. Ziudutel muzyczny na urry^złość u tego 
wybitnego talentu jest bamzo wielki, manualna 
zdolność wrodzona, taiksamo muzykalność i ogień 
Utemperować jednak należy zbytnie wyładowywa 
nie s.ily, walenie w  klawiaturę jakby pięścią, 
z.wlasacza że (pozostając przy perówcnlu) pięść 
ma szerokość kilku klawiszów i łatwo zahaczyć 
o boTziny, niewłaściwy, eo niestety się zdarzało 
niepotrzebnie Interpretacja w Bachu 1 Chopinie 
jeszcze niedojrzała, natomiast w  warjaojach Szy- 
mainowsk ego frapująca l bez zarzutu. Ż; ozymy 
młodemu pianiście, by jaknajprędzej przebył „de­
stylację" i rozwinął szczęśliwie wielkie zdolności 
ki«,re niewątpliwie w nim tkwią

Równocześnie po7.naliśmv tenora p. S'wika, ob­
darzonego jasnym (moża nawet za jasnym) gło­
sem o lekk-iej, Swoflodiiej emisji w  najwyższych 
nawet tonach, czystej intonacji; szczeni, niewy­
muszona interpretacja aryj l pieśni, zwłaszcza lu­
dowych włoskich, wskazuje na inteligencję muzy­
czną. Akompanjowmł muzykalnie prof. Lipski, 

Znakomitym programem zalecał się III, Pora­
nek Symfoniczny: ósma Beełhovena, koncert lor- 
’ep. Brahmsa i uwertura z „Wolnego Strzelca"

Webera. Dyrygent koncertu Ernest Mebliich wy- 
wodad się od tych prawdziwych dyrygentów-rau- 
zy'ków, których dowtiar jest wnlknuede w  głęlle  
dzieła l  wydobyci całogo piękna jego treści. Ten 
charakterystyczny rys, bardzo sympatyczny i «  
względu na zrealizowande zamierzeń imponujący, 
wystąpił w  całej pełni w  Beethovenie. Mńuu pew­
nych wykolejeń, jakie Dogactwo wyraizu, pełnia 
brzmienia, wyrazistość szozegółów, podikreślaule 
tematyki w  bocznycl głosacn! Atoli i wirtuozer- 
ja dyrygenla-fechniik a świięoiła triumfy 'w  uwer 
turze Webera (na pamięć prowadzonej), której 
wykonanie stanowiło jeden z kulminacyjnych pun­
któw gry naszej orkiestry wogóle. Widocznie nie 
starczyło czasu na taklesamo wycyzelowanie re­
szty programu.

SolistKą koncertu był r znota tu ł ceniona mło­
dziutka pianistka 3erk witzówna, która n.iaża nie- 
lada twardy orzech do zgryzienia: cudowny ałe
ponury d-moll koncert Brahmsa, dla nioj może 
przecież jeszcze za twardy (pamiętamy, tak go 
przed kilku laty grał tu Ersenberg). Mimort po­
dziw  ać należy z Jakim spokojem i pewnosółn, 
ta mała panieneozka zajmowała fńę kolosem, ule 
schodząc ani na sekundę na maiiowct wśród U - 
birynlu głosów orkifc»tralnych vfśród któ-jreb 
jednym jest także part Ja fortepjanowa, doskonale 
opanowana technlcade przez tollstkę.

Br Apte.
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Polityka zagraniczna sowietów
Ex0 ose Litwinowa.

Moskwa. 11. 12. P A T . Na wczo^jszem popo- 
łudnk/wem pos.i:dzeniiu C. I. K. związku sow ie­
ckiego republik rad, zastępca komisarza spraw 
aagrauric ztrych p. L itw inow  w ygłos ił Blisko 
dwugodzirfńe przemówienie poświęcone sprawie 
m iędzynarodowego położenia związku sowiec­
kiego. Pierwszą część swojego przemówieiiia po 
iwfięei1 L itw iaow  ^prawie metod, stosowanych 
IW polityce międzynarodowej przez państwa ka 
Jtftalistyczne, zaznaczając m. in., że obecnie tak 
juk i przed wojnę decydującą rolę w  polityce 
międzynarodowej odgrywają wieli e mocar- 
•two, które stwo. ty ły  Ligę Narodów, iby w  pe 
Wnych razach posługiwać się nią dla swych oso 
Łdstych celów Najhardziej rażącym przykła­
dem tego rodzaju dyplomacji są umowy: an-
(pelsko-francuska i angielsko-japońska.

Dalej p. Litw inow  stwierdził pokojowy na- 
•jtrój związku sowieckiego. Nawiązując do zglo 
Lżonego w  swoim czasie przez Sowiety projektu 
o  p tłnem  i częściowcm rozbrojeniu uskarżał się, 
że dotychczas znajduje się on pod suknem. Aby 
dać w yraz pokojowym  tendencjom Sowie*y P °d  
pijały i  ratyfikowały pakt Kelloga, aczkolwiek 
Bioaunek ich do Angfl, i jest krytyczny. P. Lttwt 
Dow podnosi przytem, iż z 14 państw, które pod 
pisały pakt Kelloga, żadne dotychczas paktu te 
go nie ratyfikowało, nawet Polska.

Odpowiadając Pdincaremu na jego oświad­
czenie, że Francja gotpwa jest się rozbroić wte 
Uy, gdy to zrobi? Sowiety, p. Litw inow zazna­
cza, ze gotów jes. każdej chwili powtórzyć iwo 
ją propozycję rozbrojeniową, uczynioną już po- 
przetinio. W  dalszym ciągu p. Litwinow udzielił 
odpowiedzi Briandowi na jego twierdzenie, ze 
państwa europejskie ń'e mogą iść na dabze od­
graniczenia zbrojeń, gdy związek sowiecki utrzy 
mu,e liczna i potężną armię. Sowiety, stwierdza 
Litw ino w, szczycą się gotowością bojową c?er- 
Wonej armji. dzięki której istnieją już l2 lat. —  
Przystępując do omówienia stosunków między 
Sowietami a szeregiem innych państw p- L itw : 
how rozpoczął od Po lBkł, której zarzucił, że w  
1922 r- odrzuciła propozycję w  sprawie propm- 
cjałnego zmniejszenia zbrojeń i, że nie przyjęta 
propozycji o zawarcie paktu o nieagresji. Nasię 
pnie zarzucił p. Litw inow  Polsce, ze dale uchy 
la się ona od zawarcia traktatu handlowego z

Sow»eiami. i  wreszcie, ze zaczyna pertraktacje 
ze związkiem sowieckim jedynie po to, aby jfc 
zerwać. .p

Nie mniej jednak, —  mówił p. Litw inow —  
Związek Sowiecki nie ma żadnych zamiarów 
agresywnych w  stosunku do Polski i stosunki 
miedzy Sowietami a Polską są poprawne. Sto­
sunki te jodnak, uważa za niewystarczające, 

j Sowiie-ty dały dość przykładów dążenia do 
wzmocnienia i pogłębienia tych stosunków. Dą 
żenią takie w  dalszym ciągu będą kontynuo-wa 
ne, mówił p. Litw inow, ponieważ Związek So­
wiecki zdaje sobie sprawę z ogromnego zna­
czenia, jakie nij tylko na Wschodzie, ale dla po 
koju całego świata ma polepszenie stosunków 
z Po.SKą. Następnie p. Litw inow  omówił sto­
sunki z wszystkiemi większymi mocarstwami, 
zatrzymując się czas dłuższy na stosun-Kach so­
wiecko-angielskich i sowiiecko-amcrykańskich. 
Z u znaniem podnosi mówca w yjątkowo dobre 
stosunki Sow ietów  z Turcją i Niemcami. P rzy  
omawianiu stosunków z Ameryką, p. Litw inow  
podkreślił, ze Stany Zjednoczone mimo, że są 
symbolem mocarstwa kapitalistycznego, jed­
nak należą do tych nielicznych państw, które 
nigdy nie oyły zamieszane w żadne intrygi an­
ty sowieeme.

*  *  *

Moskwa, 11 12 P A T . Centralny Komfitet W y ­
konawczy przyjął jednomyślnie po wysłucha­
niu sprawozdania Litw inowa rezolucję, w  któ­
rej aprobuje całkowicie politykę rządu sowiec­
kiego, idącą w  kierunku osiągniędia i utrwale­
nia stosunków pokojowych ZSRR z wszystkie­
mu krajaim świata, stwierdza,ąc, że kónsekwen 
Ina  polityka pokojowa rządu sowieckiego oraz 
jego systematyczne wysiłki w sprawie rozbro­
jenia powszechnego, lub nawet częściowego,

| lecz istotnego, napotykają na opór ze strony nat 
poważniejszych mocarstw kapitalistycznych.

! Sesja Cenlrainego Komitetu W ykonawczego 
wzywa rząd sowiecki doi prow adLenia w  dal­
szym ciągu niewzruszonej polityki pokoju i roz 
brojenia oraz do jednoczesnego uważnego śle­
dzenia wszystkich prób naruszenia pokoju i 
wciągnięcia ludzkości w  nowe krviawe rozpra­
wy, drogą prowadzenia czynnej walki w  celu 
ujawnienlia tych prób i utworzenia pokojowego 
współżycia wszystkich narodów.

Zakaz wywozu pszenicy -  zniesiony
(Telei Hien od naszego korespondenta)

Warszawa, 11 12 (S in ) W  dzisiejszym „DzVn 
haku Ustaw ‘ ukazało się rozporządzenie w  spra 
Wie BiHe^ięnia zakazu wywozu pszenicy. Znie­
sienie zj-kazu obowiązuje od 16 Lin. W  tymże

numerze znajduje się też drugie rozporządzenie 
ustanawia iace clo w\ wozowe ud pszenicy w  w.v 
sokości 11 zl. od 100 kg. Pszenica przywieziona 
za zezwoleniem miu. skarbu jest wolna od cła.

Z s n u  SADOWEJ
Śmiertelny cios bagnetem

W  Modrzejowie w  powieaie kieleckim popeł­
nione zostało w  nocy z 16 na 17 września br. mor­
derstwo na osob e Jana Bratki, a o czyn ten ©- 
■karżomy został przez prokuraturę wojskową w  
hrakowie zawodowy plutonowy z U  pp. Wiktor 
Motyl, który bagnetem pchnąć miał rozmyślnie 
w lewą klatkę pil rsiową śp Brajtkę tak silnie, 
że przeciął mu 3 _ebra oraz lewe płuco, w  na­
stępstwie czego mimo natychmiastowej pomocy 
lekarskiej zmarł.

Okoliczności, wśród M.lórych morderstwo to zo- 
atałd popełnione, przedstawiają się zagadkowo, 
krytycznej nocy zabawiało się w Modrzejowie w  
restauracji Mieczysława Ziółkowskiego towarzy­
stwo, w  którem znajdował się śp. Bratko ze swo­
ją żoną, małżonkowie MuszaJscy, Michał Ho nie 
Czńy j Jan Pluta, którzy o  godzinie 12 w  nocy w 
stanie trzeźwym lokal restauracyjny opuścili. 
Pierwszy wyszedł Pluta, do którego bez powie­
le n ia  jakiegokolwiek słowa przystąpił nieznany 
•hu w zup iłuośoi oskarżony Motyl, przerw .1 mu 
dewizkę od zegarka i  odszedł na środek drogi, 
&izie przystanął. Kiedy reszta towarzystwa wy- 
*rła na drogę i odprowadzała Bratków do domu, 
Zauważyli, że kteś rzuca za, Limi kam eniami. 
^owczas całe towarzystwo przystanęło, a gdy 
^t>jskovry Motyl nadbiegł do stojącej grupy, ode 
* druł aię pod jego adresem hounecany : „to ten

mądrala, co rzuca karmieniami1'. Na to ów wojsko 
wy wykrzykując „kto rzuca, ja?‘‘ błyskawicznym 
ruchem wydobył bagne* z pochwę; i całą siłą 
pchnął nim w  pirrś śp, Bratkę, poczem począł 
szybko uciekać. Konieczmy i Pluta puścili się w  
pogoń, lecz oskarżony uciekał tak szybko, że go 
ile mogl przytrzymać, a wkrótce wszelki ślad 
za nim zaginął.

Sp. Bratko odwieziony samochodem do szpita­
la w Sosnowcu mimo natychmiastowej pomocy 
lekarskiej nazajutrz około południa zmarł.

Oskarżony Motyl tłumaczy się, iż zajścia nic 
pamięta, 3<lyż był zupełnie pijany w czasie kry­
tycznym, czego najlep«zym cowedem jesf to, że 
śp. Bratki zupełnie nie znał. Akt oskarżenia je­
dnakże powołuje się na cały szereg świadków, 
słuchanych w śledztwie, którzy nie potwierdzają 
tłumaczenia się oskarżonego co tło stanu opilstwa, 
a twierdzą, że comajwyżej był podchmielony, przy 
czem podają, że osk. Motyl jest nałogowym awan­
turnikiem i postrachem okolicy, reagującym przy 
lada okazji nożem lun bagnetem. Zarządzone w  
loku sledzitwa badanie stanu umysłowego oskar­
żonego stwierdzi jego zupełną świadomość i po­
czytalność.

Do rozprawy, która rozpoczęła saę w dniu wcao 
rsjszym w krakowskim sądzie wojskowym we­
zwani zostali lekarze znawcy, oraz cały szereg 
świadków Zajścia. Rozprawie przewodniczy ma­
jor ks. KraśniakJ oskarża major ks. Dr Dedwicz, 
broni adwokat Dr Schoen wetter

Z OLEŁDY
Gieida TirakowSKa

Kraków. 11. 12. Akcje chwiejne. Dolar bez zmian'-.
Papiery bankowe: Bank Polski 173, ł-ąpiery han­

dlowe: TolioM 15, Żegluga Polska 12, Papiery prze­
mysłowe: Azoi 3.50, ChoJorów 225, Piasecki 11— 12.

Przebieg „ehraoiią giełdowego cechował małą 
chęi do pracy. To trai-sakcyj doszło niowćeiką Jością 
papt-erów przy tenedcacii chwiejnpi. Zniżkowo notir 

I wano papiery Toahn, Piaseckiego i Ciiodoiów. U:;a 
I rowano Ziideniewskiogo po kursie 146. słabiej bez 
I obrotów. Reszta papierów ber- zinia,uy. Obroty na 

cgól niewielkie.
Na pogiełdziu tendencja niejednolita. Cegielski 

w  iJacerwu 43—43.50 i Dolarówka 103. — mocniej. 
4-proc. Premjówka inwestycyjna 107, — słabiej.
Strug 0.32, C-mlalćw 0.18, kuch mały. Obroty więk­
sze jedynie Cegielskim.

WaJuiy i dewiizy oficjalnie bez transakcji.
Rynek wolutowy w prywatnych obrotach nie zai 

zrauzył szczególniejszych zmian. Pmpyt niewielki 
przy usposobieniu spobujineim. W  Krakowie dolar go 
tówkowy 8.38— 3.88 i pół, Czeki bankowe 8.90 i jed 
na czwarta do 8.90 i trzy czwarte. Warszawa dolar 
8.87 i trzy czwarte do b&8 i jedna czwarta, czeki 
8.89 i trzy czwarte do 8.90 i jedna czwarta, Lwów  
doi ar 8.87 i orzy czwairte do 8.88 i jedna czwarta, 
czeki 8.90 do 8.90 i  pól, Katowici dolar 8.88—8.88 i 
pól, czeki 8 90 i jednt czwarta do 8.90 i trzy czwarte. 
Kurs placerw Eo w i  Polskiego nie uległ zmianie. 

Gietda warszawsk
Warszawa, 11. 12 PAT. Akcje: iiamk Polski

175 i pól, 175, tśajik sp. zar. 82, Kijewski 92, Siłai 
i światło I. em. 112, 11. em. 109, Czersk i ,  Cukier 
48.5, Firley 55, \;ysoka 230, Węgiel 95.5, 95, Lil- 
poip 40, S9Ą Modrzeaów 32 i tnzy czrwartey Nar- 
blin 204, Osirowiiec ser B. 93, Rudzki 44 i pól, Sta 
rachowice 37 i pół, 3/, Zieleniewski 145. Pożyczki 
4-poroc. prem. inwestyc. 107, 107 i jedna czwarta, 
106 i trzy czwarte, 7-proc. stabułiis ac. 92, Ł-proc. 
dola, owa 100, 104, 5-p,-oc. kOnwersyjna 67, 5-proc. 
holejuwra 60, 10-proc. kolejowa 102 i  p»M, loistj 
Zast. Banku Gosp. Kraj. 94.

Waluty: Doóarj 8.88, 8.90 i jedna czwarte 8j6f 
i  jedna czwarta. Belgia 124.02 i pół, ±24.31, 123.71, 
Hokmdja &>8.30, 359.20, 367 40 Coudyi 43dM, 4337, 
43.15, Nowy Jork 8.90, 8.92, 8.88, Paiyż 34.84, 3L98 
34.75, S^wajcark 171.75, 172.18, 171^2, Wiieaet
125.44, 125.75, 125.13, Włochy 46J2, 45.514, 46.604 
Ma i a niemiecka 212.55.

Ciełda » indeńskć
Wiedeń, U  12 PAT. Waluty i dewizy; .ji cter- 

dam 285.01, Berlin 169.38, Bruksela 98*67, Bu<„ 
pesizf 123.”7 i pół, Rukareozt 4.24 i trzy czwarte 
Londyn 34,43 i jedna ósma, Nowy Jork 709.46, 
Paryż 27.91 i pół, Praga 21.02 i jędrna ósma, W ar­
szawa 79.53— 79.81, Zurjcli 136.61. Amerykańskie 
706.70, Niemieakie 16883, Szwajcarskie 7.36.25, Cze­
skie 20.99 i jedna ósma, Węgierskie 123.95.

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.799, Ren? 
ta lutowa 0.799, Bank Malojx>lski 0.18. Kompas 
0.72, Merkury 2215, Czerniowiecika 69 i trzy czwar 
te, Północna 1106, Południowa 73.21, Alpiny -12.05, 
Krupp 12  ̂ pul, Kima 118, Skoda 293 i trzy czwar­
te, Siersza 14.10, Zieleniewski 118, Fanto 6,6, Kar­
paty 18.01, Galicja 67, Nafla 31 i trzy czwarte, 
Sbhodreiea 10 i jedna czwarLa.

Giełda zurycfrska
Zurych, U . 12 PAT Paryż 2028, Londyn 25.18,9, 

Nowy Jorl 5.19.20, Belgjr 72.15, Włochy 27.-8 i  
pół, Hiszpan ja 81, Ilolandja 2ÓS.65, Berlin 123.7% 
Wionęli 7305, Sztokholm 138.80, Oslo 13S.42 i pó\, 
Kopenhaga 138.5, l ’ rnga 15.38f^Warszawa 58.20, 
Budaj>eszf 90.'i5 i pół, ALcny 6.71, Konaianlynopol 
257 i pół, Bukareszt 3.12, Helsingiors 131)8, Bue­
nos Aires 218 i trzynaście szesnastych.

I _  OTWARCIE SEZONL ŚLIZGAWKOWEGO. Kił
| ka dni dzieli nas tylko od otwarcia sezonu śhzgaw 
I kowego. T er cny ślizgawkowe, tak zresztą w K^ako 
1 wie nielicziie, zaludnia się wkrótce masarm cwsczą- 
1 eych. Mistrzostw a hoc.keyowe rozpoczynające s‘ę w
I połowiie miesiąca będą bardzo ciekawe ze wzgtędu 

na wyrównaną formę drużyn czołowych, tj. Wisły. 
Makkahi i Gracovii. Sekcja Łyżwiarsko-Huckeyowa 
ŹK5 Makitabi otwdeia tor ślizgawkowy. Tor ten hę 
dzi© urządiJoy wedle ostatnich wymogów nowocze 
sine- techniki. Insitalacja elektryczna jest już na ukert 
czeniu, a wszelkie urządzenia, jak wewnętrzne urzą­
dzenie szatni, doprowadzenie wody, urządzenie pie­
ców itd. zostały już wykomame. Wszystko to urrożlt 
wtf postawiienie ślizgawki na odpowiednim poziomie.

— ŻKS „HAGIBOR". Lokal własny znajduje się 
przy ulicy Daiwór 1. 25, parter. Wpisy na członków 
sekcji piłki nożnej, ping-poaigowej, szachowej i kultu 
'-aJio-ośs'iatowej przyjmuje sekretariat codziennie 
między go>dz. 8—9.30 wiec z. Wszelkie p*sma skiero­
wać należy: M, Danenhirsch, Kraków, Nowa 3, L p
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Z A K O P A N E
P K u IJO l ’A  r i w i r

Zamojskiego pod zarz. Heleny Oderbergerowej 
poleca pokoje komfortowo urządzone, ciepłu 

i zimna woda w  pokojach, radjo, telefon. 
Kuchnia wykwintna. - - - Ceny przystępne.

* « D YW AN ■»

T K A L N I A  D Y W A N Ó W  
i K I L I M Ó W  

KftAKC H!VO««IQfcZE
Si. Kingi 9. (linja tram. S)

iifriifT iiŁmv
bezkonkurencyjnie lzu'0

Klicika dla naprawy dy­
wanów perskich i kUin.ów

li le io n  Nr. 16»

ZAKOPANE
P en s jo n a t ró j*  

E. .u s t  j a
polec* baruAo ciepłe pokoje 

homfertowo urządaum®, 
lastojika, tarasy. 

Etachnla wykwintna /  /  /  
/  /  /  /  /  Ceny pnystępna

Reklama 
d łw lgn lą  handlu

Choroby płuc i gardła
?ouczaaca broszura Nr. 11 bezpłatnie 

85i2ar Dr. ii' THAIL r il Sp. OdaAtk.

LAKIER DO 
^ P A Z N O K C I

lliciianu-

I
 DROBNE OGŁOSZENIA

*a słowo 20 groeiy, dla poaaukmjąeych (iraoy 10 greaay.

STENOTYPISTKI POLSKO-NIEMIECKIEJ ze ste­
nografią poszukuje się do natychmiastowego wstą­
pienia. Reflektuje sie na siię pierwszorzędną z dłuż­
szą praktyką. Oferty z odpisami świadectw przesiać 
do Adm. ,,N. Dziennika1 ped „RW“. 1437 ;

▼ ▼ ▼ TTTT
S !”1 Barwnik
odnawii ebuwlr I wyroby
i M r U R i .  — Żądać tu {Jiii.

Karl ig Hasrhrus Tow. Akc. K M
A A A A A A A A A A A A & A A + A

SKŁADNICA wieaiciej fabryki tekstylnej w  Krako­
wie poszukuje zdolnego, dobrze wprowadzonego 'i 
emgrostetów iłc udwoiiażera na Matapofekę i Śląsk. 
Oteu'ty pisemne z podaniem referewcyj pod „18“ d,o 
Adim. „N. DzienniL*11. 1449g

PRAKTYKANTA lub prakityikainika. do diziału (ytlan- 
■terjl poszukuje od zuraz Magazyn Uniiweirsainy, Kra­
ków XXII., KaJwar/jsku. 36.

EKSPEDJENTKA zdolna, fotelłgetaa, na wyjazd 
do Przemyśla, potrzebna. Zgiosatmte u iirmy Naeht, 
Swadom 5. 354icr

PANNA do 2-ga dizueci, umiejącą dobrze szyć, po- 
szukiiiwama. Zgłoszenia pou ,.Samodzielna1' do Adm. 
JN. Dziennika11. 1448g

KORESPONDENT polskojnńemiecJ, z kilkuletnią 
praktyką biurową, także w dziale technicznym (e- 
■wenhnaJnie akwizycja) posziuiktyje odpowiedniej posa­
dy od natychmiast. Zgtost er.ia pod „Miejscowość 
obojętna11 do Adm. „N. Dziennika11. bp.

r 0  WSZECHNIE POLECANI !

Wpisy na popołudniowe
ursa gotowania potraw jarskich

waz na popołudniowe
5 m esiączne kurs a  kroju » rtych

rozpoczęły się w  poniedziałek, t. i. onaa 10 b. m. w  
Ogaisiku Pnący przy ul. Mikołajskiej 9, II. piętro, od 
f<xL- 11— 1. —  Wsizelikicu imfoirmacyi udzielr' sie
tami.

PRZYJMĘ parna na młesakiamie do wspólnego po­
koju umeblowanego, z osobnem wejściem. Zgłosze­
nia pod „S" do Adm „N. Dziennika11. 345S

JADALNIA arzccnowa o w a  do sprzedania: Sław­
ko w sika 21, II. piętrr Kowalik. 1450 g

WSZELKA konfekcję damską, oraz przeróbki wy­
konuje po cenach nader niskich, szynko i star ann.c, 
pracownia „Róża11, Krakowska 5, oficyny, I. piętro.

j UNIEWAŻNIAM zgubioną ksią&eoake wojskową, 
j  wydaną przez P. K. U. Jasło n; nazwisko Abiaha/n 
; Kapner, Strzesizyn, poczta Biecz. 354 tx

CHAIM Fink. u,r. 1893 r„ unieważnia książkę woj- 
| sikową, wydana przez P. K. U. Kraków. i451 g

Na I. i II. hipotekę 
na ctaroy w Berlinie

I /.ułatwia pożyczki najkorz-stn iej bez 
wstępnych kosztów  ARTUR BANNE1, 

Berlin, Frinzrcgcntenstrasar 95, 
telefon Pfalzbnrg 96-79.

Kroje szykowna
wedle najświeższego systemu w i/.deósHaegc z 
roku 1928 zamawiać można w  Księgarni Kuch. 
ul. Szczepańska.

KONKURS
W  pśędoklasowej Żydowskiej szkole z  pra­

wem publiczności w  Bielsku (Śląsk) wakuje 
posada nauczyciela religfl do objęcia. Kandy­
daci, ut'.eęający się o  tę posadę, winni wnieść 
ofertę oraz załączriiti z głównem uwzględ­
nieniem świadectw kwalifikacyjnych. 7-najc- 
tność języka polskiego, hebrajskiego i nicmie 
ck.cgc w  słowie i piśmie bezwzględnie wy­
magana. 3536*

Zarząd Żydowskiej Gminy Wyznaniowej 
w Bielaku

PIANINO koncertowe Ouandta. .Tudnniowe, oraz 
salonik mahoniowy wiedeński, prawie nowe, do 
sprzedania tylko za gotówkę. Zgloszema do Biura 
ogłoszeń, ul. sienna 12, pod ,,'jkazki1. 1445 g

R O Z E C J  TO W AR ZYSTW A UBEZPiiCZfN MA ZYCIE

»FENIKS«
ocB roku 1913 3398i

Rok Stan ubezpieczeń Wpływ prem.j Fundusze gwarancyjne

1913 K 224,887.549*— K 9,733.268-07 K 53,051,954-77

1924 Zł 542,990.628-18 Zł 34,702.527*85 Zł 66,845.463-91
1925 n 825,335.72730 » 47,493.49019 » 97,067 46740
1926 M 1.360,426.654-44 n 62,346.974-61 n 188,128.604-71
1927 w 1.763,294.069-88 n 79,495.425-27 n 242,384.294-26

FILIE :

KRAKÓW*, Gertrudy 8, CIESZYN, Niemiecka i ,  
LW O W. Kościuszki 8, BIELSKO, Koralowa 2.
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